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WYCHODZI CODZIfNNIF.
dyłata w yn o si w e L w o w i e  rocznie l8  złr. —  p ó ł­

rocznie 9 złr. —  kw artalnie 4 złr. 5 °  cnt. —  miesięcznie 
1 złr. cnt.

»rzesylką pocztow ą w  P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 z ł r . —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

przesyłką pocztow ą z a  g r a n i c ą :  do całych Niem iec 
rocznie 50 marek —  kw artalnie 12 marek 5 sgr .—  do 
Francji, Anglji, Bclgji, W łoch  i Szwajcarji rocznie 80 
franków  —  kw artalnie 20 franków .

Numer kosztuje 10 centów.
M anuskryptów  R ed a kcja  n ie  zw raca,

Pmdpwfę i omszenia m w t t  m  L p t f g  :
Biuro adninistróc}. th im n ika  Pol* k ity o przy u licy A k ad em i­

c k ie j p o d .!. 3. naprzeciw Hotelu Ż o n a  ; we WiSariG. 
H am bu-ęu. Frankfurcie n M , w Berlinie, MpNfcu, Ba­
zylei, Szwajcarii i W rocław iu pp Haasenstein ć\ .Vo- 
gler ; w  Wiedniu F. Lo b, R Mnsse, R ottre : Sp.l ; w 
Poznania Kazim ierz Ncumann Biuro anonsów  • w Pa­
ryżu pułkow nik R aczkow ski F a u b o u S  |P(~.svmitf? 33 
O głoszenia przyjmuje Agencja p Adam a G U o -o w tln c i,*  
—  Rur Clement, 4, Paris 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje sic za opłatą  f^CentAw od r.ńejsca 
objętości jednego wiersza drobnym d uliiein (petit ) 

L isty  z pieniądzmi mają Dyć p.zesyłanc f r a n c o  do Admi- 
nistrreji Phie.nnika P ohkiego  —  L isty reklam acyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w ru b ry .r  „Nadesłane* 20 cł. od v lę rsM I

L w ó w  20. marca.
Rezolucja uchwalona dnia 12. fcm. w Kole 

imlskiem, a wypowiadająca przyjaźń gabinetowi 
Taaffego, nie zwróciła dotąd należytej uw»gi w 
kraju. Przyczyną tego jest, że ogół polski przy­
zwyczaił się w urzędowych sprawozdaniach z 
czynności Koła. czytać same tylko spóźnione dro­
bnostki. Nadto uchwałę tak niezwykłą schowano 
w sam środek ouegdajszego raportu Koła i ubra­
no ją w iormę tak lakoniczną, że nikt z czytel­
ników nie mógt się spodziewać, aby coś podobnie 
energicznego inrjgło się micścid pomiędzy posta­
nowieniami delegacji naszej, od początku tak po­
tulnej, tak posłusznej i tak przychylnej dla rządu 
w którym koryfeusze delcgacyjni upatrywali od 
początku zadatek, jeżeli już nie całkiem federali- 
stycznego, to przynajmniej wręcz — antycentra- 
listycznego ustroju państwa.

Delegacja przyszła do przekonania :
1) że rz;yd w sprawach najważniejszych dla 

kraju nie okaza ł  się przychylnym ;
2) że niedawne uzupełnienie gabinetu nie 

wyraziło żadnej myśli politycznej.
Zważyw.-zy to delegacja uchwaliła :
11 że teraźniejszego rządu nie może poczy- 

ty wad za sprzyjający krajowi;
2) że w skutek tego będzie się zachowywad 

wobec rządu całkiem obiektywnie (przedmiotowo), i
8) tylko interes kraju mied na uwadze.
Już wczoraj wytknęliśmy niekonsekwencję lo- 

iczną pomiędzy premisami a uchwalą, bo „przed- 
miotowosć" polityki według zwykłego pojęcia rze­
czy, zna czy o b o j ę t n o ś d  i n e u t r a l n o ś d  
A  przecież loika nakazywałaby iśd cokolwiek da­
lej wobec tego kogo uważamy za nieprzychylnego 
i nieprzyjaznego sobie.

WpdUig pojęd konstytucyjnych stronnictwo, 
poczytujące'rząd za p rzec iw n y  dążnościom swoim, 
przed ew szystk  mu w  spraw ach  pieniężnych, od 
których istnienie i urzędowanie gabinetu zawisło — 
wotuje p r z e c i w k o  g a b i n e t o w i ,  odmawia­
jąc mu środków do rządzenia, które uważa za nie­
p rzy jazne .

Nim jednak uchwała Koła o której mowa, 
stała się Madorna puliczności. Koło już sprzenie­
wierzyło się jej, wotując dla rządu budżet prowi­
zoryczny na parę przyszłych miesięcy, i kredyt 
20 miljonowy na płkrycie wymogów długu pań­
stwa.

Z faktu tego wid/imy, co znaczy owo „ob :e- 
ktywne“ postępowan:e, najrkie delegacja „ię zdo­
była. Opozycyjnośd w słowach i na ustach, a w 
czynie jak zawsze dotąd — uległośd.

Powodu uległości w nraktyce należy upatry- 
wad raz w przyzwyczajeniu długoletnie®, a po- 
wtóre w tem mylnem zapatrywaniu, że przyzwala­
nie rządowi środków do gospodarowania, nie jest 
kwestją ufności lub nieufności. We wszystkich po­
przednich oświadczeniach podczas jeneralnych roz­
praw nad budżetem. nolo polskie przei uita swe­
go prezesa, wyrażało zawsze, że mimo nieufności 
do rządu , uchwala budżet dlatego, ponieważ ina­
czej maszyna państwowa stanęłaby Tymczasem 
jestto fikcyjne wyobrażenie: maszyna nie stanie, 
bo z natury swojej stanąd nie może, i tyłku ma­
szynista inny przychodzi w miejsce tego; który 
się „OK&zał nieprzyjaznym w na;ważniejszych spra­
wach krajowych.-

Koło noiskie się obawia, by w miej ce Taaf­
fego nie przyszedł znowu do stern rząd centrali­
styczny. Obawa ta jest złudną, bo rząd taki przy 
teraźniejszym składzie parlamentu ani 24 godun 
nie utrzymałby się. Z drugiej strony i/>bawa o 
przyjście do steru rządów reakcyjnych je ^  płonna 
bo ludy w skład Przedlitawji wchodząc-Arnają za 
sobą już 19 lat żywota konstytucyjnego^ Wpraw­
dzie u nas w Galicji era ta nie pozostawiła uwa­
gi godnych śladów, ale gdzie indziej żywot ten

nabrał tak wybitnej cechy i takiej sprężystości, że 
żadne Clamy ani Lichtensteiny me potrafiliby kie- 
rowad maszyna, państwową

Zdaniem nas-iern jeżftU o_co chodzi w interesie 
krajów, a naszego kraju s^YcjTlfitey-to 0 to, aby 
kierownictwo naczelne spraw specjalnych nie .spo­
czywało w rękach nieudolnych w rękacli^ pozba­
wionych wszelkiej inicjatywy, w rękach nie dzia­
łających według żadnego reformatorskiego planu.

Gabinet teraźniejszy ma w gronie swojetn 
ludzi, którzy cały swój spryt wysilają jedynie na 
utrzymanie i łatanie drobnerai środeczkami stanu 
istniejącego, a nadal n i e m o ż e b n e g o .  Talenta 
mierne i wychowane w dawnej szkole biurokra­
tycznej, przew-Dają w gabinecie i krępują dążność 
innych. Skład dzisiejszego gabinetu koalicijnego 
paraliżuje się nawzajem tuk, źe z miejsca ani 
rusz.

Wobec tego m-hwała Rola 
ta d- 12. bm., a podeirzywana 
eznośd i platonizm niewinny — 
późniejsze zdają się stwiei dzać

polskiego, powzię- 
o prostą akudemi- 
- co nawet fakta 

p winna byd
wykon*ną konsekweutnie w kierunku wskazanym, 
jeżeli w ogóle nie ma pozostad czczą demonstra­
cją. Koło polskie powinno pr zed  e w s z y s t k i  e tn 
dzisiaj dąży? do zmiany gabinetu w du>'bu fa ­
c h o w e g o  i z d o l n e g o ,  a p r z y t e m  ś c i ś l e  
K o n s t y t u c y j n e g o  obsadzenia tek ministe­
rialnych Koło polskie swoją liczebnością i stanowi­
sk rem rozstrz gawczotn w izbie ma wszelką możnośd 
i władzę do tego, ale żeby tego dokazad, nie wy­
starcza o b j e k t y w n a  p r o c e d u r a .  Trzeba 
wstąpid n > drogę stanowczej opozycji —  i to opo­
zycji bez względu na zwodnicze, jak tego dt świad­
czyliśmy —  sojusze parlamentarne. Oiflzy nas, 
że, wreszcie po d 'ug:ch błądzeniach labiryntowych 
Kulo polskie znalazło nid Ariadny — i n t e r e s  
k r a j u .  Niechże się go trzyrr.a stale, niocnaj 
nie odstępuje od niego, i nie czyni ofiar dla in­
teresów, o których ciągle słyszymy, że są wyż- 
szemi od krajowego. A  niechaj idzie swojenti dro­
gami, Wtedy nie my o sojusze będziem się ubie­
gać, ale inni będą się ubiegad o sojusze z n m i. 
Uo więcej reprezentanci nasi, zasiadający w radzie 
korony, ktokolwiek oni są lub będą. będą tam 
mied siłę oparcia i poparcia — s-owein będą mied 
wpływ i powagę, na której brak dziś utysku­
jemy —  słusznie, chód oczywiście nie bez wła­
snej winy.

Korespondencje.
W iedeń 18. marc*.

(>£) Zwyciężyliśmy tedy w sprawie 20 amjo- 
nowego tredytn w  rencie złotej, a zwyciężyliśmy 
imponującą większością a ż  10 głosów, z których 
każdy, według obliczeń fejletonowego statystyka 
jednego z »,< m tutejszych, dźw igi na sobie odpo- 
wieddalnośd w nominalnej wartości 2 mfijonów 
guldenów. Z Polaków oprócz Htusnera, Smarze-! 
wskiego i W olskiego, którzy wstrzymłli się od 
głosowania —  wszyscy inni, obecni w Wiedniu i I 
na wczorajszem posiedzeniu, głosowali za kredy-; 
tem, dając tem samem pośrednio wotum zaufania 
gabinetowi Taaffego w ogóle, a p. Kriegsauowi w 
szczególności. Palma odniesionego z*vyc:ęztwa na­
leży się przedew*zystkiem p. Dunajewskiemu

Wobec powziętej przez Koło polskie tej czę­
ści uchwał —  w sprawia stosunku Kuła do rrą 
du —  która pomimo zastrzeżonej tajemnicy do­
stała się za pośrednictwem dzienników wiedeń­
skich i Czasu do wiadomości publicznej, przebieg 
i rezultat głosowania nad kredytem jest naj w ybór-, 
niejszą illusiracią zastosowywania w praktyce te- I 
oretjczuych uenwił Roł*. Nie dziwimr Oę tumu 
bynajmniej, a to tem mniej, że w imieniu całej 
prawicy, a więc i delegacji naszej oświadczył p 
<?d»m, że rozstrzygając sprawę kredytu w myśl

rządu, a więc i nu pryw».tną peciechę pana 
Kriegssua, kh ruje się dl z odmiany i tym razem 
także „ a b s o l u t n ą  k o n i e c z n o ś c i ą  p a ń ­
s t w o w ą '  N :ech więc żyje ta dla rządu i wier­
nej jego w'ęk«zości tak bardzo wygodna Staats- 
nothwMdiglceił, która wszędzie i zawsze gładzi 
Wędy i grzechy re*rezentacji państwowej.

Wybornym był p. Kriegrau, kiedy recytował 
wypracowaną i wyuczaną w donsu mó*kę, której 
treść nie zupełnie kwadrow»ł* z tem, co ponrze- 
dni mówcy w Izb!e wypowiedzieli; pódzi»*iać z«ś 
prawdziwie potrzeba było jego. już nie jako m i­
nistra, *k jsko zwykłego śmiertelnika za ową z i­
mną krew. z jaką p.*ł_ Kił w milczeniu wszy-dkie 
gorzkie pigułki, podawane mu ręką mówcy lewi­
cy p. Tomaszezuka. Inni ministrowie, zaliczani do 
zwolenników prawicy, do rzędu których kazano 
tfkże należed tymczasowo p. Kriegsauowi, wili 
się p i swych fotelach, jak oparzeni, spuszczali o- 
czy ze wstydu i — milez^li.

P. Taeff-i nie odpowieoz'ał dotąd na interpe­
lację Skrzyńskiego o powodzi w Galicji, a rząd 
nie wystąpił jeszcze i Bóg wie, czy i kiedy wy­
stąpi z sp-dziewanym wBioskiom kredytu 500.000 
złr.. przeznaczonych na wodnz budowy w okoli­
cach klęską powodzi dotkniętych, a to m uło być 
przecie kompensatą za poparcie z naszej strony 
projektu 20 milionowej pożyczki! H»hen*artczyki 
zawstydzili nas i dowiedli, że lepiej od nas umieią 
s ę  targoaatf, bo oto minist r oświaty bar. Csnrad 
oświadczył wczoraj na posiedzeniu wydziału szkol- 
nego. że się zgadzu na zmodyfikowany wniosek 
Lmnbachera o terminie uczęszczania do szkół 
ludowych.

Przymus legalizacyjny, opodatkowanie kas za­
liczkowych i stowarzysz-ń kredytowych, zatwier­
dzenie prowizorium na pobór podatków i taks w 
miesiącu kwietn:u i maju i inne diobniejśze już 
sprawy, są przedmiotem dzisiejszego i jutrzejs ego 
ot, atnifgo już Dosiedzeui* yrzt d świętami; poczem 
Iib« do 5. kwietsia odroczoną zost me.

Na zakończenie podaję ocenienie Ftemden- 
blattu rzekomej «»hw »ły K^ła co do sUnowiss* 
tegoż wzgiędem ministerstwa: „G ile wiemy, ta
P lacv z*imywaii ziwsze i wyłącznie s anowijKo 
tdpowiedaie galicyiskim krajowym interesem, s 
jak d(ugj jr ki rząd robi im pewne koncesje — a 
w tym względzie nie są panowie Polacy »yn - - 
maiej skr. m ij m '(? !) — to popierają go, jnkimkol- 
wiekby nie był wternokonstytwcyjnym, ftdorali- 
6fyc7*ym liberalnym albo klerylalnym. Główna 
rzecz, aby to przyniosło korzyść Galicji. Pół miljona 
na rtgulację rzek galicyjskich zachwiałoby natych­
miast ich oojoktywna,sta£A<wisko.“

O gdybyśmy vriynajmniej byli rz«c:.yw iście 
takimi, za jakich nas dziennik urzęuowy w y­
daje I

(R) W ic  dań 18. marca. (Urzędowe Wiadomo- 
je i s Kolo, polskiego). Na dzisiejszym posiedzenia 
Koła uchwalono na wniosek przewodniczącego 
wezwać wszystkich jego członków, aby zebrali się 
na następ ie posiedzeaie Koła w dniu 5 kwie­
tnia, w wilję pierwszego posiedzenia Izby po fe- 
rjach w elkanoctych, gdyż 6. kwietnia rozpoczną 
się w Izbie ważne obrady nad budżetem i należy 
powziąć uchwały co do postępowania p-zy tych 
obradach. Nas ępiie wybrało Ko^o na kandyda­
tów do komisji, mającej roztrząsać petycję wnie­
sioną przez p. Sturmą o zaprowadzenie nowego 
pu8tępo"r»nia w sprawach cywilnych i o ograni- 
cz tn a hczby adwokatów, pp.: Zborowskiego, M a­
dejskiego. Bvdzowskiegi, Jasińsk:ego i Dworskie­
go. Wreszcie Koło uchwaliło wniosek p. Ghrza- 
rowski go, aby przy końcu rozpuczętych dziś w 
lib ie  rozpraw nad projektem uitawy oznaczającej 
zwolnienie w poborze podatsu zarobkowego i do 
chodowego od kas zaliczkowych i Towarzystw go ­

spodarskich, p o d ło ż y ć  Izbie do uchwalenia na­
stępującą rezolucję: W zywa się rząd, aby jeszcze
w r. b. przedłożył Izbie projekt ustawy, któraby 
uregulowała wymiar podatku dochodowego, pobie­
ranego od dochodu kas oszczędności, a w szcze 
gólności Hwolniła od podatku drchoddwego pro­
centa bierne, przez kasy płacone, t. j. orzBKia, że 
dopiero wykazany po potrącenia procentów bier 
nych przez kasy'-oszczędności pisemnych, dochłd 
oz- sty kis ulega opodatkowaniu —  K to przyią- 
wszy ten wniosek, poleciło n Rłpaportowi, będą­
cemu ezłonkieawjfomisji, która roztr»ąs*ł* wymie­
niony projekt ivezący się kas zaliczkowych, aby 
przy Kcńcu rozpraw w Izbie nad tym projektem, 
wniósł w imentu Koła wyżej przytcczoną rezo­
lucję.

A ustiii i W ągry.
W ied eń  18. marce. (62 gie poaiedgenie Izby

poselsUij.) Piez. s O  o r o n*i n i zagaja p .'siedzenie 
o godz. 11 min. 15, Fos. Harrauh waoai interpe- 
lac ę do mia:8ira iświecenia w sprawie zaniedba­
nia dzlec; czeskich w Wiedniu i okolicy, pod 
względem uczęszczania do szkoły. Na porządku 
dziennym nasamprzud trzecie czytanie ustawy o 
prolosgacji prowizo jum  budżetowego doi końca 
maja i wydaniu obl.gacyj na rentę złotą w wy­
sokość 20 miljonów. W  imiennem głosowaniu 
uchwalano u-t»wę 151 głosami przeciw 154 gło­
som. M ni ster oświecenia bai. Conrad odpowiada 
n» interpelację Haategr w sprawie prześladowania 
ewasgtdikÓT. w Czechach, którego tam wedle od­
powiedzi wcaie nie mn. Z porzą iku dzietnego na 
stępują daiej obrady nad projektem ustawy o zmia­
nie ustaw o pouatkn zarobkowym i dochodowym. 
Po p-zemówienia pos. Kroaawettera, jako mówcy 
generalnego, z* projektem komisji, Izba uchwali 
przejąć do dyskusji ozczegóiowej Pos. Keznik 
wno i, »by podjęto projekt rządowy, a więc ogra 
niemą-,y u'gi, z tym jednak dodatkiem, wziętym 
z jffojektu- komisji, że ulgi mają się dostać Kasom 
zaliczkowym i kredytowym nawet wtedy, gdy sa­
me biorą p iżyczki od nieczłonnów. Po bi,idzo dłu­
giej dy8ku/,ji przyęto wniosek Meznika, wszystkie 
inne odymiono. Polacy głosowali w ducha tych 
uchwał. Paragraf 2gi projektu rządowego zupełni-, 
jest opuszczony w projekcio komisji. Pos. Meznik 
atoii wn.si, aby podjęto zef przepis o zwolnieniu 
spółek zaliczkowych i kredytowych, jeśu biorą i 
da.i, kredyt to za obręben swych ozłonków, od 
podatku z»rebkr i ey o do połowy, gdy tymesarem 
komisja chcuła zupełnego uwolwemi.. .

bardzo ożywionej dyskusji najprzód pos. 
Menger domagał się zupełoego zwolnienia, wyka­
zując Wijlką esonomiczną i socjalną doniosłość 
tych spóiok, a drobny stosunkowo ubytek dla skar­
bu z zupełnegj ich uwolnienia, bo Wynoszący 80 
do 70 tysięcy złotych, który to ciężar jeśli go ko­
niecznie skarbowi potrzeba, lepiej złożyć na za­
możniejszych opodatkowanych. Mówca wskazuje 
na wzor pruski, gdzie mimo całego rygoru poda­
tkowego spółki pożyczkowe są wolne od podatku. 
W tymże samym duchu przemawia tikżepos. Kro- 
nawetter, podczas gdy komisarz rządowy radca 
wydziałowy Huber pizemawia za projektom rz-ą- 
dowym i tak samo pos. Neuwirtb. Pos. Matscheko 
zaś wnosi, aby ze względu na poprawki tak z grun­
tu burzące dzi.ło komisji odesłać sprawę raz je ­
szcze do komisji. Y\r głosowaniu wniosek Matsche- 
ki upada, utrzymuje się bardzo małą większością, 
bo i z prawicy klina było głosow przeciwnych, 
wniosek Meznika, za którym glosowali także Pola­
cy. Sprawozdawca komisji podatkowej pos. Mau- 
thner z powodu tych radykalnych zmian w pro­
jekcie komisji składa referat wśród żywych obja­
wów zadowolenia i okrzyków ziew icy. Poseł Gro­

cholski wnosi, aby zamknąć posiedzenie i polecić 
komisji, by dc jutra wybrała nowego sprawo­
zdawcę.

Prezes oświadcza- że  sam m y ś la ł  o i ł  ni­
knięciu posiedzenia, ale wprzódy trzeba jeszcze  
wybrać komisję prawniczą z 2 4  c z ł c n k o w .  Po d o ­
konaniu tego wyboru, prezes ośw ia d cza  dalej. e 
rozumie się samo przez się iż kom isja  wybici'-'!' 
do jutra innego sprawozdawcę. O d czytano  je-z,-ro 
interpelację Rohrnnna co  do przeciwnego usAwffiu  
sanitarnym przewożenia n a w o z u  na kole i  półno­
cnej.

Koniec posiedzenia o godz. 4. Następne i o- 
statnie jutro.

ZIEMIE POLSKIE.
V 7 t r « a w j .  18. marca. IfnieioniJc Warss. od­

biera telegram z Petersburga, że „ j ak  s ł y c h a ć ,  
rząd wyznaczył na rek bieżący 4000 rubli dla in­
walidów t  weteranów wojsk polskich." W  samczęs 
przypomnieli sobie kiedy dziewięćdziefęsiu d/ii!-, 
więciu na stc wymarło i pozostał tyll'-.x jeden. —  
Tagblatt wiedeński odbiera kre^pondencię -"-W ar­
szawy, tyczącą s.ę posłuchania jakie mieli n ietia^  
wno u cara pp WieloęoDki , Karnicki i Zsm jskt 
z powodu rubileu8zowych gratulacyj. Koresp -ndent 
powiada, że margr. Wielopolski przed udaniem się 
denutaeji do Petersburga, zaręczał w pewmiu sa- 
lunie, że tym razem „nie powróci z pfóżnemi rę­
kami." Omylił się. Car wprawdzie przyjął ichjdość 
łaskawie, kle na wszelkie przedstawię ia n e Glko 
jenerałt Kotzęnuego i Szuwałowa —  ale i takich 
ministiów poddiaczych ^ak Maków i Milutin wro­
gów i tępi cieli polskości —  ażeby oddając słusz­
ność Polakom , uczynił coś dla nich w dziedzinie 
spraw adminlstrac.yjpych, car okazał się głuchymi 
ł  nareszcie rzekłszy: „aieczas jeszcze, a zresztą 
nie chcę manifestować prziciw Niemcom berliń­
skim", odwrócił się i odszedł.

H erlin  17. marca. Ponieważ ku Rrman Czar­
toryski, dotychczi sowy poseł Koła polikiego w 
parlamencie niemieckim z uowodu sDbego zdro­
wia i czettyc11 do Galicji wyjazdów uczuł się 
zniewolonym złożyć urząd, który przez lat kilka 
ku ogólnemu zadowoleniu sprawował, przeto na 
osobnen. zobrrniu przystąpiono do nowego oboiu. 
Obecni byli wszyscy posłowie, z wyjątkiem ks. 
Ożarto*vskibg'-. dr. Niegolewskiego, hr. Sierako­
wskiego . dr Komierowikiego. Jeduom yśbie w y­
brano prezesem dotychczasowego wieloletniego 
nrezesa p Teofilą Magdzinskiego, wiceprezeiemzaś 
S efana hr. Żółtowskiego. ^

W  sprawie ustawy wojskowej i w .prawie 
przedłużania ustawy aniiroci-listycznej. postano­
wiło Koio ponkie glosować przeciw jednej i dru­
giej ustawie, oraz wystąpienie to podeiąs obrad 
nmotywewać

Spowhdź Moskala.
W  dzienniku Nowo; , ; W ra k :a zr.ąjflujeni , 

artykuł, podpisany pseudonimem „Nieznajom i", 
który jest pewnego rodzaju publiczną 'spowiedzią 
Rosji z własnych grzechów.

W  Rosji panme odmęt — zilmi-un „Niezn 
' jom ego;" —  powikłały się w nici idee i przyćmi1 
umysły ludzkie. . . . Ozy od zbytniego blasku ! 

jN iel Wszak sowa ślepnie nawet od blasku . . . 
.łojówki w latarni. Idee powikłały się, bo nn- 
j donoszone, umysły się przyćmiły jak oczy sowy, 
nie przywykłe do najmniejszego promyka jasności. 
Systemat łudzetra samych niebie, poinwmia na 
coś, stuł się pewnego rodzaju manją powsreclma; 
Co każdy czuje i czem est wewnątrz — nie wia­
domo i nikt tego nie dojdzie, ale na zewnątrz 
kardy usiłuje wydać się takim celowi kiom. jakich 
ludzi wymagają okoliczno ci i jacy powinni iigu-

K r o m k a  i w o w s ł ^
(Na powszechne żądanie : wyr.&ceka przeć, o tempe­
raturze. Potwars rnucona na Koto Roz
dwojenie w Radzie wiejskiej. M y  —  ij ja  i ks 
prałat, a Stanc:yki. Nie szekspirowski „ sposób na 

zł śnice.u

Gdy by to się komu przykrzyło, że na Sty Jó­
zef mieliśmy kilkauaście stopni mrozu, i że wio­
senne zri aanie dnia z nocą pod względem tem­
peratury nie rożni się wcale od przesilenia Zimo­
wego, tego niechaj pociesza myśl, że w tej chwili
0 tysiąc partjset mil od nas, grono dość znaczne 
rudaków ni _ych tęskni za tem. na co my ity- 
skujeray. Otrzymałem temi dniam, list od p. Ju­
liana Horaina. pisany w połowie lutego w San 
Francisco. Przysyła mi swoią powiastkę —  tom 
dtukowau, po pulsku daleko, daleko za oceanem 
Atlantyckim, o parę mil od siedzib czer "onoskó- 
rych in ljan, i opow '.adający o Litwie, o Litwi­
nach, i o Litwinkach!! — i przy tej sposobności 
nadmienia, że w towarzystwie większej liczby Po­
laków kalifornijskich czytał moją fraszkę p. t 
„Żona z śniegu", a to, jak dodaje — z rozrze­
wnieniem ! Rozrzewnienie to wywołał opis śnieży 
cy  podolskiej; jeden ze słuchaczy po drugim przy­
pominał sobie, że i jemu kiedyś także zdarzyło się 
wyjechać sankami na dach zawianej chałupy, i 
nuż wzdychać, i ukradkiem Izy ocierać — w San 
Francisco nie ma nigdy śniegu! Jużci, ja tam 
gwoli ciepłu do Kalifornii nie pojadę , ale gdybym 
kiedy zmuszonym był pojechać, to najmniej po­
noś tęskniłbym za tegoroczną naszą zimą, i na­
wet tak znakomity autor jak p. J. L. n.e zdołałby 
mię rnzez dić opisem wiatru, śniegu i mrozu. Je- 
dnern siewem, m ń panitwo, jak powiada pewien 
znajomy mi profesor — to pies, nie marzec, i 
kwita I

Potrzeba jeszcze do tego wszystkiego, kiedy
1 tak już jesteśmy w jak najgorszym humorze, a- 
łpbyśmy się nagle po dziesięciu lutach dowiedzieli 
jłółurgądowuie, po u  uchwał* delegaci, że „rząd

i ,
n i e  sprzyja krajowi 1“ Jakio, nie sprzyja? Prze­
cież jeszcze w roku 1870 p. Krzeczunowicz tele­
grafował wyraźnie do p. Dobrzańskiego, że sprzy-' 
ja 1 A  nieda',niej jak parę m^sięcy temu uczył 
nas p. omolka, że powinniśmy popierać obecne1 
tninisterjum, bowiem jest ono nam przychylnem 1 
W  obec takich faktów możnaby mniemać, że n a 1 
posiedzeniu Koła polskiego wkradają się orf czasu' 
do czasu jakieś obce, burzliwo żywioły, potrz bu -j 
iące inwigilacji, i nie dziwiłbym sic wcale, edyby 
policja zakazała delegatom zgromadzać się bez o- 
becności komisarza rządowego. Ale podobnoś ikoń- 
ezyłoby się tak, jak w Nowym Sączu w r. 1848. 
Na posiedzeniu obwodowej Rady Narodowej wy­
syłano komisarza, i starosta niecierpliwił się, że 
ten nie ma Digdy nic do zameldowania. —• 
soli ich n r ld tn ?  odpowiada p.  H. —  sic holtcn 
je tt  aie 36-te Sitzung und sind beim § . 3 der 
Geschaftsordnung l —  Nie, i delegacja nie odstą­
pi w tej mierze od tradycji przodków,’ i wszystko, 
co piszą w  dziennikach, jest fałszem, i  rząd sprzy­
ja krajowi, sprzyja, sprzyja, sprzyja łj

Należy oczywiście zważyć, że^lmij ma różne 
okolice, i ża trudno wszystkim sprzyjać zarówno. 
Od dłuższego cza^u tuczy się zawzięta walka mię­
dzy Skalatem a Grzymałowem z ,,ednej, a O/.ort- 
kowem i Buczaczem z drugiej strony, o połącze­
nie kolejowe z Husiatynem. Nie_ pojmuję, dlaczego 
im tak pilno do Husiatyna — ja !»ni, jak długo 
żyje, nigdy nie miałem interesu. Dosyć, że po 
trzeba zrobić wybór między jednymi , drugimi, a 
w ybór nie łatwy. Z CzortKowem, Buczaczem i 
Stanisławowem łączą mię dawne sympatje ale 
przez Grzymałów i Skałat można zajechać do dr. 
Henryka Jasińskiego w Rasztowcach, do hr. Pi- 
ninslnch w Grzymałowie, do pp. Rosenstocków w 
Skalacie, i nakoniec do Tarnopola, edzie teraz jest 
ciągle południe, bo Swit znikł z horyzontu. Ot, 
nicchujby wybudowano obie linje; jednę darmo, 
a drugą bez pieniędzy, i byłaby znowu zgoda, i 
człowiek nie potrzebowałby się narażać nikomu.

Lawirowanie między partjami, mości dobro­
dzieju, nie jest i«twą sprawą. Niech kto uęazie 
dobrym i poradzi mi np, czy mam popierać Mile- 
retezyków, cny Gnoińszczyków ? Gdybym przy­

najmniej wiedział, czego chcą ci, a czego tamci? 
Gnoińszczycy pokazali dotychczas dopiero, że chcą 
nieuczęszczać na posiedzenia, Miler etezycy zaś za­
manifestowali się najjaskrswiej, przeprowadzając 
wybór pp. Poluńniewskiego i Priestera przeciw pp. 
Dreslerowi i Jaśkiewiczowi do komisji św. Ł i -  
aarza P. Jaśkiewiczowi zaszkvdzi'o w ich opinji 
zapewne to, iż był swojego czasu wiceprezesem 
klubu postępowego, przypuszczają zapewne, że p. 
Priester jest bardziej konserwaty u nym, czemu ja 
najzupełniej przeczę, byłem bowiem przez niojaKi 
czas klientem p. Priestera i wpadłem w tak sza­
lony wir postęou, że musiałem eo miesiąc zmie­
niać obuwie. Najlepiejby może by 'o , ażeby ks. 
Stojalowski, autor obeenej Rady, nie rozjeżdżał 
gozieś światami aż po za Wieliczkę, ale siedział 
na miejscu i w ó*it każdemu, co ma robić — 
wszak jeżeli pragnie być aresztowanym od czasu 
do czasu, to i lwowskie c. k. władze nie odmówią 
nu tej przyjemności. Tymczasem, zawziętość stron­
nictw wzmaga się. a rada szczupleje i* niebawem 
będzie potrzebowała posiłków, jak ów pułk w Pe­
tersburgu *)> sk°ro Gnoińszczycy zaczną konse­
kwentnie stronić od Mileretczyków, i vice vtrsa.

Dziwnym zbiegiem ol oiiczności, ks. prałat, 
atory we Lwowie, jak pisał do proboszczów, po­
stanowił położyć koniec sprośnemu lioeralizmowi, 
jeździł „na Mazury" popierać postępowego kandy­
data p-zeciw niemniej sprośuemu StańczyKowi. 
Bogu dzięki, że wyszedł z urny ks. Gołda, zanosi 
się bowiem w Radzie państwa na takie rzeczy, 
że potrzeba będzie jak najwięcej głosów wolno- 
myślnych ażeby im przeszkodzić. Zacofaniec Lien- 
bacher żąda między innemi, ażeby dziecko wów- 
ezrs doDiero było wolnem od uczęszczania do 
szkół publicznych, gdy się u nich nauczy religji, 
czytania, pisauia i rachunków. Zgoda na czytanie,

*) Jest to histoija, k tórą  opow iada wiedeński F ioh . D o  

Loris-M elikow a wpada zadyszany p ułkow nik i błaga o „p osiłk i," 

—  N a arfo, ty  > .... ? —  Proszę W aszego W ysokoprew osch o-

ditielstwa, żołnierze m oi boją się okropnie I —  Czego się b o ją , 

ty j ...... e t c ,?  —  B o ją  się,,, jeden drugiego!

F,

pisanie, i rachunki, ale — zasię państwu dc re­
ligji! Na to jest rodzina i  gmina wyznaniowa, 
ażeby się dzieci uczyły religji, państw  ̂ jej w s ro  
ich 8ZK.0J ach ani nuuczy, ani też uczyć powinno 
bo państwo jako takie nie wyznaje żadnej religji] 
i żadnej specjalnie wyznawać nie może — zwa­
żywszy, że wszystkim religlom winno zapewnić 
równą swobodę na wewnątrz i zewnątrz Taki 
Stańczyk, jak p. Roźmian gotów oczywiście u- 
pieiod się przytem. ażeby kameralny katecheta 
uozyi dzieci w szkołach erarjalnej rehgji, ale my, 
obóz liberalny, zestawiamy tę nauKę kościołowi, 
cerkwi, zborowi i synagodze. W  każdym t e todnia 
zostawioną być powmna dziecku pewna lit” ba < 0-' 
dzin przeznaczonych na to, ażeby je uczył religji 
właściwy duszpasterz, utrzymywany przez gmiuę 
wyznaniową, w lokalu należącym do wyznania, 
bo religja nie ma nie wspólnego z fiskusem i z 
budynkami nalelącemi »do erarjum. W  tej też 
myśli zapewne ws. prałat fafygował się na Mazury 
przeciw Stańczykom, bo byłoby to przecież zgrozą, 
ażeby przyszły obywatel nie mógł być zbawionym 
jeżeli nie ma zaświadczenia na stemplu, że von 
Amlswegen nic temu nie przeszkadza. |

Wspomniałem powyżej, że lawirowanie mię­
dzy partjami jest rzeczą wcale nie łatwą. Zapewne 
też żaden z szanownych czytelników, przeczytawszy 
w rubryce teatralnej Dziennika opis niebezpiecznegt 
napadu, którego ofiarą omal nie padł nasz recen 
zent nie żałował tego, iż w owej chwili nie znaj­
dował się m i ę d z y  spornem,' stronami. Niejeden 
zdziwi się tei może, że niżej podpisany, jakolwiek 
ma już blizko 20 lat służby kronikarskiej — na 
swojem summniu, nigdy nie doznał podobnego 
przestrachu. Jest w tem sekret, który tu wyjawię 
k u  pożytkowi nieiylko wszystkich recenzentóV, ale 
i tych członków u". T. publiczności, którzyby przej 
fatalne ziządzeme losu narażeni kiedy byli nw 
spotkanie z reprezentantkami płci pięknej, nad 
miarę roz-wiero-zasuliczowanemi, W i«domo z mi- 
tologi1 starożytnej, że głowa Meduzy nr. tarczy 
Minerwj posiadała tę własność, iz kamieniało 
wszystko, cc nr nią spojrzało. Wia lom c także z 
mitologii wiejskiej, że bazyliszek (który według 
|jad* ń pewnej Horpyny wy tęgą się z iaja eniasio<

nego przez czarnego kogutr .i sądny dzień ży­
dowski) — bazyliszek tedy, jest bardzo jadowitym, 
i nie masz innego przeciw niemu ratunku, jak 
tylko pokazać mu zwierc adło : skoro sam siebie 
zobaczy, rięknie się i unsądzi fu gę , a czasem na­
wet z wsciek%ps ii ukąsi się w ogon i zginie. Otóż 
Każdy r jcet-rent i kaź y \ ■ ogóle człowiek, które­
mu zaieży na bezpieczeństwie jego oczu i t. d. 
powinien być tak przezornym, jak ja. i mieć za­
wsze Oi .« małe zwierciadełko przy sobie. Napa­
dnie eię rozsrożuna niewiasta, z płomieniem gnie­
wu w oczach, z rozczochranem włosem i groźnie 
z&krzywionemi szponami — robisz krok w tył, 
wyjmujesz z zimną krwią zwierciadło i nastawiasz 
i0 tak, aby się w niem ujrzała. Ponieważ zaś 0- 
hlicze jej naówczas nietylko nie jest nadobnem, 
ais przeciwnie, monstrualne®, więc na jego wi­
dok odezwie się w niej jeden z lepszych jeszcze 
instynktów kobiecych — kokieteria — i zawsty­
dzona cofaie się, jak ów bazyliszek, albo skamie- 
mejej jak gdyby ujrzała głowę Meduzy ze splotami 
żmij jacunwtych. Probatum est a dowodem są mo­
je  oczy, dotychczas nie wydrapane, podczas gdy 
ni'jedna już „Herod baba" (po łacinie: vir«go, po 
półsnu : m ę ż y c a ,  panie kronikarzu codzienny!) 
w  odwrocie przed mojem zwierciadłem ukąsiła się w 
trenę, jak niedźwiadek, 1 marnie zginęła. Raz na­
wet Gazeta Naroacwa  ale, lepiej nie wymie­
niajmy naszych ofiar, bądźmy wspaniałomyślnymi! 
Zresztą nie mam nawet czasu zajmować się takie- 
rni babskiemi sprawami, muszę iść medytować, 
w czem pp. Południewski i Priester przewyższają 
pp. DreAera i Jaśkiewicza, bo to fatalna rzecz dla 
kronikarza, nie moda upatrzeć żadnej różnicy mię­
dzy kandydatami dwóch tak mocno różniących się 
obozów I Hic M illeret! U ie Gnoiński! Oby mi 
Nieba pozwoliły przynajmniej w Wielkim Tygo­
dniu „zorjentować się" w tej niejasno i bałamutnej 
sytuacji!

Jan Lam



* DZIENNIK POLSKI.

rować w tej rzekomej partji, do której się niby 
nśreżj

„Powiadamy: „rzekomej* i „inby“ —  ko czyż 
są w Bosji jakiekolwiek ustalone i m&ją.ie rze­
czywiście określoną barwę partje, oprócz- partji 
rewolucyjnej ? “

Zdaniem autora — nie ma. Za to partja re­
wolucyjna jest, złożyła się i utrwaliła na dobre. 
Niech co chcą mówią o niej, niech jak chcą twier­
dzą, że jest nieliczna, nieznaczna, słaba, — ona 
przecie istnieje, zapuściła korzenie głęboko, zyskuje 
dobrowolnych adeptów, ajentów, nawet męczenni­
ków, a dla wyplenienia jej rząd zmuszony jest 
uciec się do takich środków, jakie się używają w 
ostateczności tylko. „Dosyć już wmawiać w siebie 
że jest to naleciałość ob .a, że zniknie z-raz skoro 
tylko takie a takie powzięte będą środki. . . . N ie! 
Partja rewolucyjna nie zniknie 1 Może osłabnąć, 
może opuścić chwilowo ręce, znużona walką, może 
przycichnąć na czas jakiś, ale jeszcze dl'.go. długo 
istnieć i żyć będzie, bo się karmi wadami orga­
nizmu państwowego, ospałością i lenistwem społe­
czeństwa, ujemnemi stronami administracji, indy- 
ferentyzmem, występkami i rozpustą powszechną. 
W  dziennikach można głosić dla zagłuszenia 
własnego sumienia i dla inny eh względów, w 
przedpokojach ministrów i gubernatorów można 
głosić gwoli niezakłócania drogiego spokoju tyeh 
panów, ze partja rewolucyjna u nas — jest naroślą 
na zdrowem ciele, która zniknie, byle przyłożyć 
lada plaster, — ale temu wszystkiemu nie wierzą 
już od dawna ani ci, którzy tak mówią i piszą, 
ani er, którzy słuchają i czytają. Środki przeciw 
strasznej chorobie możeby się i znalazły, ale nie
należy łudzić siebie i mLych, że ten rak bardzo 
łatwo i rychło da się wyrwać z korzeniem, ani 
też oszukiwać się wzajemnie, twierdząc, że to jest 
fraszka, że trzeba zapisać-z zagranicy pewne oku­
lary i kazać Panom czynownikom ufarbować je 
po rosyjsku, na czerwono, a wszyscy wnet przej­
rzą, że nie było czego się obawiać. . . .

Już to tą „zagranicą* -  • powiada dalej „Nie­
znajomy* —  bawimy się od dawna i zawsze z je- 
'Ouuirlm skutkiem, jeszcze od czasów śp. „batiuszki* 
Piotra Wielkiego, o którym hr. Aleksy Tołstoj 
ułożył piosenkę: że „zgotował taką kaszę, że po­
parzy gęby wasze.* Wszystko od owych czasów 
zapisujemy z zagranicy, nawet ludzi, nawet mężów 
stanu. Skoro tylko wypadnie coś robić, natych­
miast pytamy: „a jak tam za granicą? Bierzemy 
następnie właściwą książkę zagraniczną, gorliwy 
czynownik, mocny we francuskim, lub innym ja ­
kimkolwiek języku, czyta ją, wertuje? wypisuje z 
niej dowody i wywody— i z spokojnem sumieniem 
zastosowuje to do Wiazmy np.,‘ co ułożone dla 
departamentu Niższej Sekwany Icóż  się okazuje? 
Co właściwe dla okolic, gdzie dojrzewa wino, to 
n& nic dla Wiazmy, gdzie tylko pierniki pitką. 
Ale na to nie zw aża! Skoro czynownik ministerial­
ny uznał, że Kaługa i B ordjaui— to wszystko je­
dno, to już nie ma co dowodzić, ze nie wszystko 
jedno. Zresztą, jakże możemy tego dowieść my. 
którzy cźęsto nie mamy nawet pojęcia cu to i 
gdzie to owe Bordeauz ? A  przytem— niebezpieczna 
rzecz wdawać się w dysputy z uczonym panem 
czynownikiem, który może np. zapytać: „A  czy 
wiesz, mój panie, co mówi o tem znakomity Col- 
bert?* Nie wiemy oczywiście nic, ale wstyd nam 
jakoś i straszno przyznać się do tego, chociaż 
Colbert nie ffatydził się, że nic nie wiedział o 

•FW ia;mia i Kałudze.
Czynownik ministerialny —  to wielki człowiek 

i wielki znawca we wszystkiem, a nie lubi bardzo, 
jeśli się coś robinie pc zagranicznemu. Choć co­
kolwiek, choć odrobinę, byle uszczknąć ztamtąd 
Ale ponieważ powody nieurodzaju wina w depar­
tamencie Girondy nie zawsze tłómaczą dobrze, dla 
czego jest nteurodzaj żyta w gubernii moskiew­
skiej, więc wynikają ztąd często różne niedokła 
dności w praktyce zastcsowywania zagranicznych 
teoryj do rosyjskich potrzeb, czemu potem p. czy­
nownik ministeijalny niezmiernie się dziwi... Pomi­
mo tego jednak, jak przedtem Piotr Wielki, obrał 
sobie za wzór Fryderyka II, jak następnie Spe- 
rański ubóstwiał Napoleona I, tak są w Bosji i 
dotychczas mężowie stanu, którzy pragną k iztałcić 
to na wzór Niemców, to na wzór Francuzów, by­
leby nie pozostało w niej nic rosyjskiego... I tylko 
bo nie widać jak pojawi się ukaz, nakazujący nam 
wszystkim wyrzec się imienia rosyjskiego i stać 
się raptem Europejczykami..“

Tej tedy manji do cudzoziemczyznj, autor 
pizypisuje odazczepieństwo ogółu młodzieży od sfer 
wyższych i szukanie nowych dróg po manowcach 
po części zaś tłumaczy to złe brakiem wykształ- 
cen a. które wskutek pedantyzmu władz szkolnych 
stało się dla ogółu prawie ni>-przystępnem.

Dla czegóż jednak ze wszystkich partyj, jakie

istnieją w Bosji „nominalnie*, jedna tylko partja 
rewolucyjna żyje, działa, krzewi się, rozrasta, ma 
rzeczywistą siłę i przyszłość, chociaż ujemną, 
smutną i groźną ? Oto dla tego —  zdaniem au­
tor* — że od jej adeptów nie wymaga się wiele. 
Dla lepszych wystarcza gorącość krwi, młodość, 
szczera wiara, że ziemia da się zamienić w raj za 
pomocą teoryi socjalistycznych i —  zupełna niezna­
jomość historji i nauk ekonomicznych. Gorszym 
zaś, którzy sami jedni właściwie tworzą zaburze­
nia w kraju, idzie jedynie o praktyczną stronę 
tychże samych teoryj socjalistycznych, t. j. o zastó- 
wanie zasad antireligijnych, antinaroduWOŚciowycŁ 
i antirodzinnych najprzód w gronie rodziny, w 
stosunku i  rodzicami, potem w stosunkach towa­
rzyskich, miłośnych i małżeńskich, następnie w 
stósunkach społecznych dotyczących prawa własno­
ści i td. i wreszcie w stosunkach politycznych i 
państwowych, gdzie bardzo im się podobają spi­
skowania, rewolwery, sztyh ty, morderstwa, rabunki, 
dynamit i td., bo za te wszystkie praktyki ktoś im 
p łaci... i le  kto ?

Na to pytanie autor artykułu daje bardzo 
ciekawą i nową .odpowiedź :

Płaca, im Żydzi !....
Jeszcze zanim 'zdołano, wykryć niezmiernie 

czynny i przeważny udział Żydów w knowaniach 
i zbrodniach rewolucjonistów rosyjskich, mianowi­
cie w roku 1878, pewien emigi ant rosyjski mówił 
autorowi te mniej więcej słowa • „Żydzi z dwóch 
siron wstrrąsają i podkopują ustrój społeczny w 
B osji: z góry i z dc fu. Z góry kapitałem, energią 
i roz i:mem, który często bezczelnością zastąpić u- 
miu ą, z dołu propagandy najskrajniejszych i kos­
mopolitycznych, przeciwpaństwowych idei. I tu i 
tam jedna odbywa się robola, wywrót: wywrót 
wiary, wywrót dawnych ideałów, posad rodziny, 
własności, słowom w«zysikiego co nosi na sobie 
cechę społeczeństwa clirześcjaaskiego.* Słowa te 
sprawdzają się teraz jak tylko może być najwier­
niej. Najenergiczniejsi, najbezczelniejsi rewolucjo­
niści w Bosji —  to Żydzi. Żydzi w stosunku do 
ogółu ludności w Bosji stanowią 3 procent, w sto­
sunku zaś do ogółu przestępców politycznych w 
w ostatnich trzech latach stanowią 7 procent czyli 
inaczej: na stu ludzi w Bosji wypada. trzech, na 
stu zaś rewolucjonistów siedm żydów. Żydzi nadto 
są w Bosji żywiołem najbardziej energiez jm , * 
nie związanym z nią ani religją, ani wspólnością 
pochodzenia, słowem żywiołem kosmopolitycznym 
w najgorszym tego słowa znaezenid i im io bez 
wątpienia zawdzięeza Bosja zbrukanie wielu serc 
ezystych i zakażeiie wielu Hmysłów niewinnych 
zarazą nihilizmu.

Po tak wyraźnen i ryczałtów im oskarżeniu 
żydów, p. „Nieztajomy* cofa się jeduak natych­
miast, mówiąe- że nie chce weale dowodzić, aby 
jedynym fundamentem rewolucjonizmu w Bosji 
byli żydzi, bo są iune fundamenta zi^go. A  jakie 
są te fundamenta? — to właśnie stanowi naj­
ciekawszą część rozprawy p. „Nieznajomego."

„Fundamenta są tu głębokie, powiada, bo za­
kładane przez naszych własnych ojców — B»sjan. 
Przez naszych ojedw'administratorów, przez na­
sz yeh ojeów ludzi publicznych, przez naszych oj­
ców naczelników rodził itd. l o g o  bowiem widzii- 
ty w swych ojcach dzieci? Gzy ludzi enotliwych, 
dobrych mężów, przykładnych naczelników rodzin? 
Gzy uczciwych urzędników, nie przedąjnych sę­
dziów, wzorom yeh obywateli, dopełniających su- 
BLemnie obowiązków swych względem ejezyziy i 
wiary? O nie. niestety 1 Widziały judzi, pod któ­
rych stopami nie było gruntu żadnego, ludzi, któ­
rzy zobojętnieli dla wiary rwyeii przodków, po­
gardzili icn obyczajem, przesztość swego kraju 
piętnowali wyrazem 4barbarzyństwo,* bawili się 
w opozycję przy kartach i orgiach pijanych, o 
dzieciach zań zapominali, nie dawali im żadnej 
nauki, żadnych podstaw moralnych, pragnąc pra­
wie, aby i one stały się tak ehwiejnemi, jak byli 
sami, aby i w ich postępkach był fałsz aby i iu  
w niezem nie można było zauf»ć. Jakież wzory 
dobre mogły brać dzieci z tych ot rów, z których 
jeden rabuje skarb, drugi okrada bank, trzeci sprze­
niewierza zaufanie pijw atne? Z tych ojców, którzy 
żadnej nie znają i nie szanują tradycji, ani tra­
dycji honoru szlacheckiego, ani tradycji uczciwości 
kupieckiej, nieprzekupności urzędniczej, nietykal­
ności i świętości ogniska domowego...

Przy takich obyczajach i takiej moralności 
ojców, nic dziwnego, że z synów tylko nihilistyczno- 
burzycielska partja ntworzyć się, utrwalić i roz- 
krzewić mogła.

3ą wszakże w Bosji i in ie  „rzekome* partje 
polityczne, z których o partji „liberalnej,* składa 
ją*ej się jrzeważnie ze świata urzędnicz-go, naj­
więcej słychać. Partją tę autor artykułu chłoszcze 
ostrą satyrą, powiadając, że jej liberalizm Biczem

więcej nie jest jak bezdusznością, połączoną z u- 
mysłewą rozpustą. „Doktryna liberalna- mówi —  
debrą jest, gdy wyrobiona na własnym gruncie, z 
uwzględnieniem potrzeb własnego narodu, zostaje 
w związku z historją i tradycjami włainemi; do 
brą jest słowem, gdy opiera się na narodzie i słu­
ży narodowi. Ale liberalizm z jednej strony skraj­
ny a z drugiej despotyczny, obcy narodowi i wa­
runkom jego bytu, nie uznający ani dążności ani 
interesów ogółu, wyrzekający się wiary i zowiący 
ją przesądem, narzucający zamiast niej wszystkim 
materjalizm i negację t. j. swoje własne idee, zdo­
byte niedouczonym umysłem, a narzucający i krze­
wiący je z despotyzmem nieomylności —  taki li­
beralizm czyż nie jest bezdustnym i godnym po­
tępienia , a jednak ile wyższych czynowni- 
ków w Bosji, tyle apostołów i adeptów takiego 
liberalizmu. Oni to ubocznym sposobem karmią i 
krzewią nihilizm i skrajne idee rewolucyjne w 
Bosji. Żyją kosztem kraju, pofriei ają ogromne pen­
sje, a służą nie krajowi, tylko liberalizmu własne­
go wynalazku, bardzo wygodnemu dla kieszeni, bo 
usprawiedliwiającemu niedbalstwo, próżniactwo, 
szlafrokowe traktowanie obowiązków, nawet prze­
kupstwa, przeniewierstr* i proste pradzieje-publi­
cznego grosza, skoro^ tylko poda $£ '1  nastręczy 
sposobność po temu...*

óż zć .uiem „Nloirńajomego*— przy takich 
warunkach, przy takich żywiołach przeważnie u- 
jemnych, w jakie obfituje ćzisiej za Bosja, a które 
są bodaj czy nie jedynemi rodzicami zarazy, nur­
tującej dziś kraj, walka z tą zarazą, wyplenienie 
jej i wykorzenienie zuprłne jest sprawą tak trudną, 
że nie ledwie do niepodobieństw zaliczyć ją mo­
żna. Aby skutecznie walczyć z nihilizmem i rewo­
lucją podziemną, trzeba wypowiedzieć wojnę tym, 
którzy na nią dzwonili i dzwonią; aby pokonać 
dzieci, trzeb* wprzód pobić ojców. Trzeba słowem 
teraźniejsze czynownictwo liberalne w rze;z»cfi 
szkodliwych a despotyczne w god uwych, usunąć 
slanowczo i raz na zawszą z areny dzułaluości 
publicznej, a na miejsce ich powołać ludzi nieza­
leżnych, uczciwych, miłujących ojczyznę, mających 
jamę i sumienne poczucie obowiązków względem 
niej, słowem prawdziwych obywateli kraju, któ­
rzy — jak autor mniema — są w Bosji, tylko do­
tychczas zapoznawani by li i usuwani od służby 
publicznej.

Innemi słowy „Nieznajomy* kcńczy swoją 
rozprawę piosenką bardzo dziś w Bosji popularną, 
że aby wykorzenić rewolucję, trzeba samorządu i 
konstytucji. Vox cl<*muniis in destrtol

po

K R O N I K A .
Luótc 10. marca..

Na doohód Towarzystwa bratniej pomocy słu­
chaczów wszechnicy lwowskiej odbędzie się w ponie­
działek dnia 22. w Lali Skarbkowskiej przedstawię' 
nie z następującym programem : 1. Pc raz pierwszy 
„Dwie teściowe*, kom. w 1. akcie Adolfa Abraha* 
mowicza. O tej sztuce nieznanego, dotąd autora wy­
raźną sio z uznaniem ci, atórzy ją w rękopisie czy­
tali. 2. „Pożar w klasztorze", kom. w 1. akcie z 
firanc. jdarrie’re. 8. „Niwinniąuc* aom. w 1. akcie 
> franc. Meillaa i £Lalevy, przekląć M, Chrzanow­
skiego. 4. Bcena z aktu 1Y opery Verdiego „Don 
Uarlos*, odśpiewają p. p. unodakowski i Cieślewski 
Wszystkich obywateli, mających (erce dla naszej mło 
dzieży, walczącej często z nędzą, zachęcamy do jak 
najliczniejszego ndział,' w j nieńziałkowem przed­
stawieniu. Łoże porter*we i c .rm g c  piętro jwt 
wysprzedane.

— Jutro w niedzielę o godzinie 7. wieczór odbędzie 
się koncert w wielkiej soli ratuszowej na dochód 
„Bratniej pomocy* s l n c h a e z ó w  s z k o  ł y  p o l i ­
t e c h n i c z n e j  pod artystycznem kierownictwem p. 
dyrektora K. Miknlego. — Bilety uabywać można
w księgarniach pp. kęytartha l w  owskiego, Gu- ■ rz^  (Jjlce ^  j bedziema na tego Knśmiana gło-
brynowicza i Schmidta, a w dzień koncertu przy SOwali“ —  gdy przyszło do rzeczy — przeciwnie 
kasie. I  ten koncert zasługuje na szczere poparcie mhiii ni „.lABAnraii lr^Lmignamzasługuje na szczere poparcie 
ze względu na cci szlachetny i program nader obfity.

W  Lwowakiem  T ow arzystw ie prawni* 
Gzem odbędzie się juko w niedzielę o godzinie 4. 
po południu zwyczajne walne zgomadzenie członków. 
Na porządku dziennym: 1. sprawozdanie wydziału z 
czynności w r. 1879; 2. zamknięcie rachunków z r. 
1879 i uchwalenie budżetu m r. 1880; 8. wybór
prezesa, 42 członków wydziału i 6 zastępców; 4. 
Upoważnienie wydziału do przyjmowania nowych 
członków w r. 1880; 5. wnioski członków.

W aln e  zg ro m a d z e n ie  s tra ż y  o c h o tn ic z e j 
odbędzie się dopiero we czwartek o godz 8ej po po­
łudniu.

Z  T o w a r z y s t w a  h y d ro p a tó w . Piąty i o- 
statni przed świętami wykład odbędzie się w ponie­
działek 22. bm. o godz. b 1ji wieczorem. Mówić bę­

dzie inspektor szkół, p. Bolesław Baranowski: „O h y - , —  Nie, ja za Koźmianem — rzekł naumyślnie,
a chłop splunąwszy powiada:

— Abo to prawda, a toóbyma pirsego w Kra­
kowie znaleźli, cobj był za tym Kuźmionem, tym 
jakimś kumedjontem.

Przytaczam to tylko dla scuafakteryzowania 
usposobień. Koźmian i wszyscy jego kompletnie gło­
wy potracili. Nic ich tak nie dobiło, jak rezultat 
z powiatu krakowskiego. Liczyli tutaj, że będą mieli 
w s z y s t k i e  g ł o s y .  Przed wyborami już wnazo- 
wali panowie hrabiowie Koźmianowi wyboru, w klu­
bie nawet jak mi mówiono już kolacja z szampanem 
była zamówiona, a w rezultacie ujrzeli „zdradę chło­
pów* (według wyrażenia Koźmiana), gdyż właśnie 
w krakowskim powiecie otrzymał największą stosun­
kowo liczbę głosów ks. Gołda. Na 163 głosujących 
Koźmian tylko 49. Pobicie całego stronnictwa ogro­
mne na całej linji. To już drugi wypadek. Baz w 
jubileusz Kraszewskiego, dziś drugi raz. Są komple­
tnie powarzeni. Takie naciski, tyle wydatków, tyle 
starań rady powiatowej i starostwa, wszystko nic nie 
pomogło. Nababrało się tylko Koźmiana do syta i nic 
więcej. Kto wie, czy pod wpływem tego pobicia bę­
dą mieli odwagę stawiać go w Bocheńskiem z więk­
szych posiadłości 8. kwietnia. Było tu wszystkich 
mieszkańców takie zadowolenie p o w s z e c h n e ,  że 
całowano potem i traktowano chłopów aż do późnej 
nocy, chwaląc ich i winszując, że nie dali zabałi- 
mucić swego chłopskiego rozumu klice rządzących 
trefuisiów. Chłopom dużo się głowy rozświeciło przy 
tej okazji. Nie było w Krakowie nikogo z b e z ­
s t r o n n y c h  coby się nie cieszył rezultatem, tak 
oburzeni wszyscy tem swawolnem narzucaniem woli 
swojej.

K r a k u w  19. marca. (Sprawozdanie z posie­
dzenia Raay miejskiej d. 18. marca). Przewodniczy 
radca miasta Dr. Kopff; radców obecnych 32. Prze­
wodniczący zagaiwszy posiedzenie wniósł po krótkiem 
przemówieniu, a Dy Bada z powodu zaręczyn arcy- 
księcia Bndolfa z księżniczką Belgijską złożyła Najj. 
Państwu i następcy tronu życzenia miaBta Krakowa 
na ręce namiestnika. Radca wysłuchawszy stojąc 
przemówienie przewodniczącego, wniosła w końcu 
trzechkrotny okrzyk : Niech żyją ! Rada m. Mucz- 
kowski uczynił wniosek, aby dla dotkniętych powo­
dzią mieszkańców Powiślan przeznaczyć z funduszów 
miejskich kwotę 500 złr. Wniosek przyjęto. Z  po­
rządku dziennego załatwiła Rada podania czterech 
osób o przyjęcie do gminy, przychylając się dc ich 
prośby. Na posiedzeniu poufnem uchwalono prze­
nieść ogrodnika miejsk<ego Johna w stały stan spo- 
czyn iu i upoważniono prezydenta do ugodzenia innego 
ogrodnika za kontraktem i wynagrodzeniem choćby 
nawet z przewyższającem etatową płacę ogrodnika 
miejskiego.

Proces socjalistów po dwudniowej przerwie roz­
począł się dziś na nowo. Przesłuchano kilkunastu 
świadków.

P ozn a ń  18. marca. Pomiędzy uczniami gimna­
zjum wałeckiego odkryto trzy zakazane zwązki, do 
których 45 uczniów należało; trzech z nich wydalono 
z zakładu a resztę skazano na karcer.

Prof. dr. Roepell, znany autor historji poLaiej 
w języku niemieckim, profesor uniwersytetu wrocław­
skiego i członek krakowskiej Akademii umiejętności, 
bawi obecnie w Poznaniu. Dnia 17. b. m wieczn­
ym  był w teatrze polskim i kilKaurotnie dawał 
oznaki awego zadu * olecia z gry naszych artystów.

Praga 15. marca. Składki na teatr wielki wciąż 
obficie płyną „Pantheonn* Wrchlickiego, poematu 
na korzyść teatru wydanego , rozsprzedano już za 
więcej niż 1400 gnid. (jeden egzemplarz kosztuje 
tylno 20 cent.), cu zapewne jest kwotą znaczną. —
Z ruchu literackiego notujemy znakomite dzieło po­
dróżnika dr. Em. Holnba „Sedm let w jiżni Afrycee “ , 
którego pierwsze trzy zeszyty są prawie wyczerpane. 
Rzeczone dzieło czeskiego podróżnika, ozdobione pię* 
knemi ilustracjami, znajdzie wielk, pokup , drukuje 
się go też 15,000 egzemplarzy. —  „Towarzystwo 
czeskicn dziennikarzy* odbyło niedawno walne zebra­
nie. Według sprawozdania, wynosi obecnie fundusz 
tego młodego towarzystwa guld. 14,815-90. —  Ha- 
dżi Łoi spróchniała drewniana noga. Tutejsza fir­
ma WaldecŁ otrzymała polecenie zaopatrzyć go w 
nową nogę.

gienie ciała i duszy w szkole.*
Walne zgromadzenie Towarz. odbędzie się 

świętach w poniedziałek 5. kwietnia.
Z  arm ji. Kapitan I  klasy Ajtal Unicki otrzy­

mał tytuł majora ad honores z uwolnieniem od taksy.
M ia n ow a n ie . Adjunkt inżynierji Teodor Ja- 

chimowicz został mianowany rzeczywistym inżynierem 
budownictwa.

D ek ora c ja . Prezydent bukowiński, bar. Hiero­
nim Alesani, otrzymał moskiewski order Stanisława 
I  klasy.

W y c ią g  z  ra p ortu  in s p e k c ji  p o l i c j i
z ania 19. marca. Skradziono: szynkarzowi Y . F. 
z pomieszkania pod 1. 9 stary rynek- blaszaną czwo­
rograniastą puszkę z tytoniu tureckiego, w której się 
znajdowały 2 srebrne łyżki stołowe, 2 mniejsze łyżki 
srebrne, jedna łyżeczka wyzłac*na i niebiesko ema 
liowana, 5 małych łyżeczek srebrnych, 2 w srebrne 
rączki oprawne noże i srebrna solniczka, podejrza­
nego o tę kradzież aresztowano; aru M. W. ze 
strychu pod 1. 575 ulica Krakowska kilkanascu sztuk 
bielizny znaczonej literami M. J. Weiss; pasuL. L. 
z pomieszkania pod 1. 10 nlics Gródecka 2 srebrne 
łyżeczki znacione literami J. G ; ■Limanowi J. D. 
ze stajni hotelowej koc siwy w kraiy. —  Przyare- 
sztowano: czeladnika Ludwika Galantowskiego, który 
się przyznał do przywłaszczenia sobie znalezionego 
na nlicy pugilaresu z kwotą 28 złr. i znaleziono 
przy nim chustkę od nosa znaczoną literami J. B. 4. 
Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1. 12 ulica 
Blacharska, został jednak weześaie ugaszony.

(s) T ea tr . Wczoraj byliśmy świadkami rzad­
kiego od niejakiego czasu zjawiska. Oto pani Adol­
fina Zimajer wystąpiła w Komedji „Mąż debiutantki.* 
Grała jak zawsze wesoło, z taktem i zrozumieniem 
rzeczy- Pauiicznośó domaga Bię od nas wyjaśnienia, 
dla czego dyrekcja tak mało zatrudnia tę zdolną, 
rutynowaną a w niektórych rolach jedyną artystkę. 
Mianowicie zastanawia wszystkich okoliczność, ze 
pani Zimajer tak nagle spadła z katalogu operj 
komicznej, w której z nznanem powodzer iem wystę­
powała. Operetkowe jej role przeszły w ostatnich 
czasacr w ręce i nogi panny Bocskay, a zdania w 
tej mierze są bardzo a bardzo podzielone. W  intere­
sie tedy tej rywalizacji, przeciw Której z zasady nic 
nie mamy, proponujemy sz. dyrekcji środek kapitalny, 
mianowicie Napoleonowski plebiscyt. Niech reżyserja 
powierza każdą rolę operetkową p. Zimajer i p 
Bocskay na przemiany, a ostatecznie rozstrzygnie 
powaga, przed którą wszystkie dyrekcje kuli ziem 
skiej czołem biją —  kasa.

* Dziś w sobotę „Hugenoci,* wielka opera w 5 
aktach z fronc podług Scribego, muzyka Meyerbeera, 
pierwszy występ pani Runiny Cokołowej, primadonny 
opery petersburskiej.

* Jutro o godz. 4ej po południu „Pierwsza 
miłość,* komedja w 1 akcie Wiibranda, „Dzwonki 
państwa Cornerllle," komedja w 1 akcie z franca 
skiego, przekład pani A . Zimajer i koncert z udzia­
łem pani Donati i pp. Cieślewakiego i Cńodakow- 
skiego, oraz wyjątek z opery komicznej „Duch wo­
jewody.* O godz. 7ej wieczór „Dzwony z Corne- 
ville,“ opera w 3 aktach a 4 odsłonach z muzyką 
Pianąueta.

* „Gwiazda," stowarzyszenie rękodzielników, 
urządz. jutro w niedzielę przestawienie amatorskie. 
Odegranym będzie „Zamek na Czorsztynie,* opera 
w 2 aktach i „Terenia w kłopotach," komedja w 1 
akcie. ___________

A r a k ó w  19. marca. (Klęska Koźmiana.) Po 
mimo sirasznej agitacji ze strony n&szycr wielko­
rządców, którzy się dopuszczali największych nadużyć, 
gayz według opowiadania chłopów nawet po ulicach 
zwoływani icu do starostwa i tam mówiono stanow­
czo, Ze namiestnictwo czyli r z <i d życzy sobir aby 
Kozmiar był wybrany, chłopi odpowiadając: „A  do­
brze prosy Jaśnie Wielmożnego Pana, kicj ta tak

robili. Nawet ci, którzy głosowali za Koźmianem, 
namawiąli drugich, aby szli za księdzem Gołdą. „My 
musimy, bo nas jako wójtów znają i w radzie powia­
towej i w starostwie, mówili, ale wy nie róbcie tego, 
bo oni nam go chcą wrazić nanmyślnie, żeby się z nas 
śmieli, że my tacy głupi i siulera i takiego co w Pana 
Boga nie wierzy obierali na posia do cesarza.* Ta­
kie i tym podobne ciekawe gadaniny słyszeć było 
można wszędzie. Kilku chiouów stało przed saią wy­
borczą, nadszedł jeden obywatel i pyta ich:

—  Cóż słychać z wyborami ? — a jeden odpc 
wiada:

—  A  enzby było, nasi panie górąl
—  A  jante wy wiecie za kim ja, te mówicie 

nasi ?
—  A  niewiedziołbyk ta. ze pan za księdzem 

Gołdą.

W ied eń  14. nrirca. Prezydjum dyrekcji policji 
m. Wiednia wydało sprawozdanie z czynności swoich 
W r. 1878, a które zawiera między innemi ciekawe 
szczegóły o organizacji i składzie tamtejszej straży 
bezpieczeństwa, której oględne lecz przytem i sprę­
żyste działanie uznanie tak stałych mieszkańców m. 
Wiednia, jak i czasowo tam przebywających cudzo 
ziemcóM uzyskać zdołało. Personal dyrekcji i ekspo
nowa;
3000
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Z PARYŻA.
Paryi 4. ma*cu 1880.

O d n o w io n y i pop raw ion y D a n i e l  R o c h a t  pana Sar- 
dou — P au l F eval P r e c i  z r o z w o d a m i !  —  „ O  reformie 
szkół elem entarnych" Paul B ert —  Trzeci i ostatni tom P  a- 
m i ą t n i k ó w p .  R e m u s a t .  P r z e c h a d z k i  po I n j d a c h  
p , Cotteau.

Dużo hałasu narobiła komedja pana Sardou 
D a n i e l  R o c h a  t. Wygwizdano ją, pogrzebano. 
Onegdąj atoli znowu się pokazała na afiszu pierw­
szego paryskiego teatru C o m e d i e  f r a n g a i s e .  
Prawda, że nieco w skróconej, podciętej i przero­
bionej foimie. Autor streścił niektóre za długie 
djalugi i nadał pizez to więcej ruchu i życia 
sweim postaciom, które za wiele rozprawiały o 
Bogu i małżeństwie, a za mało po ludzku działały. 
Można było o nich powiedzieć słowami jednego 
z warszawskich krytyków o osobach. Okońskiego, 
autora N ie  w i n n y  cl i  i O j c a  M a r k a !  są to 
dobre głowy na kiepskich nogach, chodzić po 
ziemi nie umieją. Tendencja tylko całkiem a cał­
kiem Inna w nowym utworze Śardou niż w dzie­
łach Okońskiego, i ta to tendencja, naraziwszy 
D a n i e l a  R o c h a t  na niełaskę cenzury Teatral­
nej, nie pozyskała nim też przyjaciół i w publi 
czności. Wystąpienie przeciw ślnbom cywilnym na 
deskach teatralnych w chwili tak żywej kontro­
wersji w społeczeństwie o granice władzy świe­

ckiej z duchowną, było zanadto ryzykowne, zwła­
szcza że się zbiegło, może nawet nie przypadkowo, 
z encykliką Ojca św. również dla małżeństw cy­
wilnych nieprzychylną. Ztąd dostało się obu au­
torom, bez względu na różne ich stanowiska nie 
mało przykrych epitetów i alluzyj. W  Hiszpanii, 
w Belgii, w Stanach Zjednoczonych, u nas nawet, 
sztuce możeby się i poszczęściło. Nie jest bo znowu 
tak bardzo dziwaczną i ostrą. W e Francji trafiła 
tylko na grunt i czasy roznamiętnione. Ukołysze 
się to później. Dyrekcji teatru lwowskiego szczerłe 
radzę zrobić próbę.

Snór rozwodowy toczy zię dalej. Paul Feval 
fcv#tąpil i  książka, o energicznym tytule: P r e c z

z r o z w o d a m i !  Rzecz traktowana wytrawnie, 
wymownie. Argumenta świeckie, z towarzyskiego 
życia czerpane. Pecal umie pisać. Sprawiedliwo H 
tę oddaję mu tem chętniej, że głównej jego tezy 
nie podzielam. Utrzymuje autor, że rozwód, za­
pobiegłszy kilku, kilkunastom może nieszczęśliwym 
skutkom źle dobranych stadeł, rzuci w łono ty­
siąca rodzin zarzewie niezgc d. Małżeństwa, któreby 
w innym wypadku ani pomyślały o szukaniu po­
wodów do kłótni domowej, mając teraz nad głową 
literę prawa zbyt łatwo kłótnię rozcinającą po po­
łowie, w to tylko i grać będą, by lada zajście ua 
ostrzu postawić. Za subtelne to rozumowanie na 
zdrowy rozsądek ludzki. Jest i bei; nakazu usta­
wodawcy aż nadto dobrych powodów trzymania 
się spółki raz zewartej... Gdzie zaś tych dobrych 
powodów nie ma, cóż poradzi prawo klejące przy 
muszoną zgodę na ruinie nadziei, wiary i miłości ?

Ważniejszą od kwestyj matrymonialnych lub 
rozwodowych, lubo mniej od nich głośną jest 
kwesfja wychowania elementarnego we Francji. 
Wchodzi ona teraz na porządek dzienny. Poja­
wiają się już broszury i książki całe. P. Paweł 
Bert, profesor i deputowany, przyszły minister 
oświaty wydał właśnie swój raport sejmowy o 
edukacji przymusowej, bezpłatnej i świeckiej. Re­
forma ta ma doniosłość niezmierną, przypuszcza 
i prowadzi za sobą całkowitą zmianę dotychcza­
sowych systematów wychowawczych. Systemowi 
nauczania z książek ustąpić wypadnie przed sy­
stemem nauczania z przykładów, z życia, z taktów. 
Dla czego dzisiaj włościanin francuski tak nie­
chętnie posyła dzieci do sznółki ? Bo w niej dzie­
cię za wiele ślęczy nad elementarzem i kate­
chizmem, a za mało się rozwija w kierunku pra­
ktycznych zagadnień swojego stanu i powołania. 
Jest już mowa o zaprowadzeniu po szkołach po­
czątkujących pewnego roaz&ju pracowni dziecin­
nych, w których leprezentowane będą pierwiastki 
i narzędzia industrji elementarnej. Wcześnie się 
człowiek oswajać dziś musi z T jś lą  o trudzie i z 
pierwszemi onego ciężarami. W  programie pana 
Paul Berta nanka religti zastąpiona nauką moral­

ności i wykładem zasadniczych praw * obowiązków 
obywatelskich. Nauka czytania, pisania i liczenia 
zamieniona niemal w rekreację. Geografia książko­
wa zastąpiona geografią wycieczkową. Przj tem 
nauki przyrodnicze dostępne młodym pojęciom. 
Gimnastyka w końcu, śpiew, ćwiczenia wojskowe. 
Trudna rada: minął czas niebiańskich złudzeń. 
Silne, roztropne, zawczasu z rydlem i karabinem 
oswojone trzeba mieć dzieci, by z  nich wyszli 
dzielni kraju słudzy, objwatele i obrońcy.

Trzeci i ostatni tom pamiętników pani Remu- 
sat budzących powszecune zajęcie, obejmuje naj­
świetniejsze chwile panowania Napoleona, epokę 
największej jego chwały i potęgi, której szczytem 
zjazd i pokój w Tylży. Po czem zaczyna, się po­
wolne schodzenie muC-rzk z tych wyżyn. Zfcąd to 
przesilenie, jaki jest najwalniejszy onego powód? 
Pani Remu8*t daje to poznać w sposób dość wy­
raźny, O tej dobie swojego życia Napoleon był 
rodzajem lunatyka. Mistrz jego i doradca nie prze­
staje mu powtarzać podczas wojny z Prusami i fi.o- 
sją w 1807 r.: „Najj. Panie, bez twardego punktu 
oparcia dla nas na W senodzie, nadmiar zwy- 
cięztw naszych powierzchownych, wywali nas w tę 
wiaśnie stronę, w którą się pochylamy Potrzebu­
jemy na gwałt dzielnego i szczerego sojusznika 
ua północnym wschodzie. Polskę trzeba odbudo­
wać koniecznie, lecz Polskę nie malowana na ma­
pie tylko, lecz potężną, silną....* »Dobrze, do­
brze — tak jest* —  odpowiads Napoleon, chodząc 
z założonemi w tył rękoma, zatopiony w myślach, 
ze wzrokiem na pół obłąkanym. „Tak jest, pomy­
ślę o iem...“ I jakby własną wiel_ością odurzony, 
oślepiony, błąka się dalej pośród ciemnych mar 
swojego umysłu. Szczególny fen ou jn ! Uzłowiek 
ten, który światem całym pogardzał, dla którego 
żadnych świętości ani tajemnic na ziemi nie istnia­
ło , uląkł się naraz własnej hallucynacji. Parwe- 
niuszowstwo zaciążyło mu naraz ua barkach, je­
mu , który tronam' rozrządzał. Zdawał się zapyty­
wać siebie, czy snem to wszystko, czy rzeczywi­
stością. On, prosty korsykański „wilk*, imperato­
rem, panem świata,.., Więc stanął wpół drogi, za­

trzymał się na chwilę. Chwila, niestety, była sta­
nowczą. Trzeba było zamiast uścisków oawiedzin 
na Niemnie, jednem „silnem uderzeniem naprzód, 
posunąć „kwestję nad Dźwinę.... Niestety, za łatwe 
to już wtedy było zadanie. Po berło świata dość 
było sięgnąć ręką. Lecz cóż po berle, kiedy nie 
ma spadkobiercy. I pociągnął lunatyk w odwrocie 
ku Paryżowi z myślami o rozwodzie z Józefiną, 
o małżeństwie z córą ja tą  królewską. Nadpędziła 
niebawem wojna hiszpańska, i „kwestja* poszła 
w od włókę, by się rozstrzygnąć później pod Bere­
zyną, pod Waterloo, na wyspie Sw. Heleny.

Takie jest ogólne wrażenie trzeciego tomu pa­
miętników pi ni Remusat, kończących się na woj 
nie hiszpańskiej, na rozwodzie z cesarzową Józe­
finą której autorka była powiernicą i przyjaciółką.

Wyznać atoli trzeba, że dużo w tych pamię­
tnikach szczegółów, nie mających już dziś warto­
ści żadnej. Przed ogłoszeniem korespondencji Na­
poleona 1. materjał ich byłby dla historyka nieo 
cenionym. Dziś wygląda to ezaro, bezbarwnie. Sta­
re, znane rzeczy.

Od czasu do czasu podróżnicza literatura fran­
cuska zdobywa się na dzieło rzetelnej wartości' 
Do takich zaliczają się P r z e c h a d z k i  p o  In-  
d j i  i C e j l o n i e  p. Cotteau. Autor jest nietylko 
uczonym geografem, zdejmującym plany, mierzą­
cym odległości, lecz artystą pełnym poczucia pię­
kna wspaniałej tej przyrody. Daje on nam. obok 
szczegółowych opisow flory miejscowej, żywy, świe­
tnie skreślony krajobraz puszcz kraju togo, stepów, 
ogrodów, gór, wąwozów. Przenosi w strony te, do­
kąd rodzoni bracia praojców naszych zanieśli pier­
wotne tradycje Arjów, i przechowali takowe po 
dziśdzień w nienaruszonej ich prawie świeżości. 
Daje widzieć naocznie bujny rozkwit tej przyrody, 
pośród której powstały najwspanialsze kwiaty poe­
zji : Rampyana, Mahabarata. Nieoceniony to prze­
wodnik. Uczy, interesuje, zachwyca. Dzieło z koń­
ca w koniec czyta się z zajęciem, jak powieść, 
która w duszy zasadza świat mnóstwem nowych wyo­
brażeń, budzących się na gruncie dawnym, dawno 
zapuszczonym i zapomnianym.

dworców 
w ifcie ’

W

po dzielnicach komisarjatów liczy przeszh 
koszta zać zarządu wynoszą 2-5 miljonó? 

złr. .Działalność rozciąga się na rozległość lb.OOOj 
hektarów, obejmującą 1,078,000 ludności i mchu 
147,000 obcych. Przeciętni, ilość na każdy z 14 
dwmców kolejowych przychodzących pociągów wynosd 

706, w zimie 607 osób. —  W  domach przy-ł 
znalazło w ciągu roku schronienie 88,343 osób] 
;y którem: było 66,483 mężczyzn, 254 chłopJ 

9,692 kobiet 19.14 dziewcząt, których obdzie/ 
łono 176,449 porcjami zupy i chleba — Straż bezj 
pieczeństwa liczy 2320 ludzi z różnycL warstw spoi 
łeczeństwa. W  jej skład wchodzi 23 z ukończonemi| 
studjami prawniczemi, 3 z medycznemi, 1 z filozof!> 
cznemi, 6 z technicznemu, 340 uczęszczało do niższe* ] 
go gimnazjum lub do takiejże szkoiy realnej, 60 doi 
szkoły haudkwej, 51 do wyższego gimnazjum, 1121 
do szkó* wojskowych , 9 do szkoły leśnictwa, 5 do 1 
pzaoly sztuk pięknych. Co dc narodowości jest 2088J 
Niemców, 333 Czechów i Morawian, 84 Polaków,J 
33 Kroatów, 36 Węgrów, 7 Włochów. Mówią oboi 
niemieckiego języka 142 po włosku, 21 po franca* 
sku, 71 po polsku i rusku, 4 po hiszpańsku, 4 po| 
moskiewsku, 31 po rumuńsku, 1 po angielsku.

Odbyła się już pierwsza próba karuselu, zap 
miedzianego ua dochód głodem dotkniętej ludności.— 
Ofenheim urzącził wczoraj w sali Grand Hotslu eki 
peryment z ulepszonym według systemu Bella tele* 
fonem. Słyszano wprawdzie skrzypka grającego na 
czwartem piętrze, ale głosu mówiących trudne było 
poznać.

F a n i Ja k o  w ie k a  wyjechała dnia 18. b m. 
z Warszawy do Kijowa, gdzie zaangażowaną zosta* 
ła nu kilkanaście występów gościnnych.

C am p b elle  i d ą ! Kiedy w r. 1858 Anglicy 
zamknięci w Lncknowie bliskimi byli śmierci z głodu 
i znużenia, dziewczyna spoczywająca na wale, usły­
szała z dala gwiżdżące kobzy szkockie, i poznawszy 
pioroch (marsz) swego klanu , zerwała się z ziemi z 
powyższym okrzykiem, zwiastującym zbawienie. 0 - 
becnie, w Izbie lordów, ten sam okrzyk jest haster 
ogólnej ucieczki —  do bufetu. Trzej parowie z rodu 
Campbellów, mianowicie książę Argyli, lord Strathej 
den and Campbell, i lord Blantyre, toczą między »o-(_ 
b% nieskończone spory o wojnę wschodnią i o trakta j  
berliński. Książę jest opozycjonistą, lord Strathedes 
i lord Blantyre ą nieprryjaeiołni Moskwy, niestety] 
zbyt wialomownymi. To toż ile razy który z nic'

r



DZIENNIK POLSKI

Dnia 19. marcu. 
Lwówki lioy handlowej 

t. Śkejt za i»nkę kZOOut. 
Kolei '-.ni i k." arnU  ̂ ***"

t j Lwowsko-Czerniow.
Banku Hipo.ecinego galic.

,, Kredytowego galic,

□  Ukty uaitawne na 100 ul. 
Tow. Kred. gal. 6 %  w, a.

• ■ ■ a* »  a •  f i
S u n , Hip. gal. 00!,

UL Litly dłutne aa 200 *4.
Bal. utkl. kred. wtożo. 6°/t 
Ogól rola. kred. taki. dla 
Bal, 1 Buk. 8°(, lot, w lg i

IV. 0 % <  na IDO ad.
tademnitaoyjne galic.
Fożyozki kraj. 1873 6°j0 
Loty miast* Krakowa 

,  ,  Stanisławowa

V . M onety.
Dukat holenderski ,

.  oeaarski . .
S3 łraak iwka. , .
P61 bnperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

e ,  papierowy 
VS0 marek niemiedldoh
5 i > i aa 100 słr, , .
6  i cny w srebrne 110 tł

bladsi 18 mttrc*
Obtigi dtugu pańitiDa. 

Renta papierowa 41/, °/0
,  *r*nr. l ‘ /a %  '

żądają

Ln."»y
iłota 4 % .  . . 

% roku 1864 3‘/,
.  1860 4°t
.  IhSO 4%
a 1864 . ,

18§4
Como-S.ec te» .

’/o

Obltyt mdumnin, 
GtmlkiS
jtlrk iwi.iskie , ,
Htlieyjtkia , , , ,

piaoa

Przegląd polityczny.

lioimetwo przemyśli handel.
W a ln e  s g r o m a d a e u le  Towareyatw* ssliosko- 

rago we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego snie- 
graniozoną peręką (plac Marjaoki 1. 9) przyznało u- 
hwałą z dnia 14. bm «°/0 (ośm od sta) tytułem dywi- 
endy za rok 1879, od uprawnionyoh do dywidendy w 
lyśl § 78 atatntu udziałów.

Dywidendę swoją podnosić mogą P. X. członkowie 
d 1. do 30. kwietnia b. r.

Nie podniesiona w powyższym termiuie dywidenda 
lopisaną zostanie do udziałów, nie przenoszących 500 
;łr. —  tym zaś t\ T. członkom, których udziały 600 złr. 
uł wynuzią, a którzy w terminie po wyższym dywiden­
dy swo, j  me podniosą — zostań’** takowa zapisaną na 
oh rachunek bieżący. D y r e k c j a .

L w ó w  ania 19. marca. (Sprawozdanie lwowskie, 
izby kapioukioj. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów), 
[‘izomoa ozerwona złr. 12 —  do złr. 12 60, pszenica biała 
12'— do 12’50, pszenica żółta eir. 11*75 do 12 25, ordynarna 
dr. —•— do — •— , iyto złr. 9'— do 9 60. jesienne złr. —*—  
Io złr. — — , jęczmień browarny złr. 7‘80 do złr. 8 60, 
ęcunioń pastewny złr. 7 46 do złr. 8 60, owies złr. 
(10 de złr 7*b0, grooh do gotowania złr. 8 26 do 
słr. 10 50, grooh pastewny złr. 7 46 do złr. 8 60, wyka 
8— s/z do tlsfiO. hńh słr. ift*- **  tol/P  WhSnWft— 
stara złr. 7 60 do 8 — , kwknrndza nowa złr. 7*—  do 7 60 
rzepak zimowy złr. 10*75 do 11*25, rzepak letni złr. 10 75 
do zIl 11*—, rzepak jesienny złr. — *—  do złr. — ' 
lpianka jesienna złr. 8*50 do 9*60, nasienie hiian-> złr, 12 
do złr. 12 50 nasienie konopne złr. —■*— do *—*- 
eiozyna złr. 88*— do 47'— , kminek złr. 30'— do 34'— , 
anyż złr. 87 — do 40 —, anyż płaski złr. 89 -  do 42 — .

Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 39 25 
do — w terminaoh v  jaiosiaou złr. — *— .

Waluty: marka — •— , rnbal złr. 1*25, napoleondor 
złr. 9 46.

W ie d e ń  18. m icot. Na dzisiejszy targ dowieziono 
cieląt 8171, zabityoh wieprzów 625, zabityoh owiec 266, 
żywych owiec 3031, żyw j nierogacizny 21*20, jagniąt 
1 >68 sztuk

Cielęta płacono złr. 34*— do 62*—, zabite wieprze 
złr. 48-— do 64*—. zabite owce złr. 35*—  do 46'— , ży­
we owco lekki towar złr. 82 — do 40 —, oiężki dla eks­
portu zlr. 48 —  do 60 z j  100 kilo mięsa. —  Jagnięta 
rafsry do złr. 6 - -  13 —, galioyjłkz nierogacizna złr* 
30—  do 38-—, węgierska złr. 88—  do 68*— za 100 
kilo żywej wagi.

Przyszły targ na niorog »oizoę i 
e wtorek i środę

L w ó w  20. maies. 
Dzienniki budapeszteńskie i tamtejsze koła 

polityczne zajmują się bardzo żywo najświeższym 
zakazem policji wiedeńskiej, która zabroniła wę­
gierskiemu dziennikowi Egyertertes na urządzenie 
filji składu w Wiedniu, a jednemu z księgarzy pe- 
szteńskich kolportowania w Wiedniu książek jego 
nakładu. Okoliczność ta może się stać, jak zape* 
wniają pobudką do odwrócenia prerii przez rząd 
węgierski na płody literackie, perjodyczne i inne, 
pojawiające się w Wiedniu Zabronionoby rozpo­
wszechniania . :h w Budapeszcie. Bardzo .emu 
rade dzienniki węgierskie, które liczst mało od­
biorców w 1 ujtrji, kiedy natomiast dzienniki 
wiedeńskie robią im w Węgrzech znaczną konka- 
rencję. EUenór wzjfwa nawet rząd do uregulowa­
nia tej sprawy, pow łuje się na paragrafy 14. i 
15. ustawy przemysłowej, która zapewnia swobo­
dny ruch artykułów przemysłowych, mniema je­
dnak, że lepiej będzie, gdy ograniczony zostanie 
przystęp dl* prasy austrjacKiej w Węgrzech.

Ostatnie przed fdrjsmi wielkanocnbmi posie­
dzenie Izby poselskiej odbyło się wczoraj. A  na- 

Istępne zapowiedzią* na dzień 6. kwietnia. Do 
lego czasu wolni będziemy zapewne od pogło 
uek o przesileniach ministerjalnych w Wiedniu. 
Ponowią się one dopiero po rozprawach budże­
towych.

W edług belgijskiej Independance ma arcy 
książę Budoif wziąć najprzód ślub kościelny w 
Wiedniu, a następnie cywilny w Brukselli.

\Ve włoskiej izbie poselskiej, odpowiadał po­
wtórnie prezydent gabinetu Cairoli na niektóre 
wycieczki Cavallotiego co do stosunków włosko- 
austrjackich. Cairoli przeczył stanowczo istnieniu 
urojonych niebezpieczeństw, powołując się na o 
świadczenia z dnia 17. bm. zapewniał, że przed­
stawił w rzetelnem świetle przyjazne stosunki 
Austrją. W doniesieniach o zbrojeniu Austrji była 
niesłychana przesada. (Javaiiotti zaszczycił tylko 
prasę austr,acką twierdzeniem, że nie chce 

: wdawać w objawy usposobienia pewnych dzienni­
ków, gdyż w istocie trzeba ufać pańc.wu, które 

< daje dowody ciągłej przyjaźni, a Włochy też na­
wzajem utrzymać ją pragną. Odpierał w końcu 
ostrzeżenie przed polityką trwożliwą następnemi 
słow y: Przestrzegać będziemy polityki lojalnej, a 
większość kraju mieć będziemy za sobą. — 0  do' 
brem wrażeniu tych oświadczeń w Wiedniu do­
nosi dzisiejszy telegram.

W  berlińskich kołach parlamentarnych krąży 
pogłoska, że kardynał Ledochowski przysłał list 
któremuś z deputowanych. W piśmie tem zapew 
nia o dojściu w niedalekiej już przysłości ugody 
pomiędzy Watykanem a Niemcami. Byłoby to 
aziełem kardynała Jacobiniego i tajnego radcy 
Hublera.

Czytamy w Koln. Ztg. podawaną jaż kilka 
krotnie przez dzienniki angielskie wiadomość 
niedoszłym de skutku projekcie przymierza mo- 
skiewsko-francusko włoskiego. Angielskie dzienniki 
dunosiły tylko po prostu, że projekt wychodził z 
Petersburga. Koln. Ztg. natomiast chce wie izieć, 
że w  roku ubiegłym, w lecie, kanclerz Gorczakow 
ofiarował na własny rękę bez wiedzy carskiej, 
przj mierze rzeczone Ftancji i Włochom. Tu za­
chwiać miało jego stanowiskiem. Pisze dalej taż 
Koln. Ztg. o większej porcji liberalizmu Loria- 
Melikowa, niż się spodziewano, a dowodem ma 
być powołanie przezeń do pomocy Uzuwałowa i 
wafajewa. Roboty uterczakow* posunęły się już 
były sporo, lecz podpatrzył je Bismark i pojechał 
do Wiednia, a potem, jak już wiadomo, urodziło 
Się przymierze austrjacko-niemieckie.

O zatargu dyplomatycznym moskiewsko-turec- 
ko-' kim z powodu zamordowania pułkownika A oma 

rowa w Stambule donoszą, że książę Gorczakow 
polecił poselstwu rosyjskiemu, by żądało od Porty 
ukarania skrytobójcy, lecz Porta sprzeciwiała się, 
poczytując przotępcę Veli Mehuieda za niepoczy­
talnego. Obecnie gdy p. unou zażądał kategory­
cznie obwieszenia Mehmeda, oburzył Portę, która 
poczytała to za mięszanie się do sądownictwa tu­
reckiego. Oziębienie serdeczności pomiędzy Turcją 
a Kooją poczytuje wielu — i słusznie, za lepszą 
rękojmię pokoju, niż serdeczność zbyteczną.

stnikioin Dolnej Austrji, a Kalliny namiestnikiem 
Morawii zapewnione.

W ie d o i. 19. marca. Wiener Abendpost pisze: 
Stanowczo dobre wrażenie, jakie wywołały oświad­
czenia Cairoliego we włoskiej Dbie poselskiej z 
dnia 15. marca o sto unkach W łoch  z AusDo- 
Węgrami, zostało jaszcze sootęgowane, gdy na- 
uesjły dosłowne wywody ministra. Jakoż i de­
putowanych włoskich, którzy przez inicjatywę do- 
>omogli do dyskmji wyjaśniającej, spotyka wszech­
stronne uznanie.

R iy n r  19. marca. Depretis mówił o Italia ir- 
redenta w tym duchu: Mamy niewątpliwie Italia 
irredenta, mamy szczególniej ze względu na roz­
wój rolnictwa i ze względu na to, aby przedsię­
wziąć odpowiednie środki celem poprawy stanu 
das robotniczych i rozwiązania kwestji socjalnej. 

Depretis powtarza, iż rząd przeszkodzi energicznie 
wszelkim, mogącym skompromitować stosunek mię­
dzynarodowy aktom, wszelkim objawom agitacji 
republikańskiej, nie mającym zresztą żadnej siły. 
Depretis żąda od Izby poselskiej jasnego wotum. 
Po daniu takowego, udało się kilku deputowanych 
w imieniu Izby do prezydenta Panniego, wyraża­
jąc nadzieję, że uchyli swoje podanie o dymi­
sję. Do wieczora jednak postanowienie Pari- 
niego nie było wiadomem. Zapewniają, że izba 
weźmie jutro na porządek dzienny rozprawę nad

ms /
. 21-. (
, 626 -  
. 153' — 

8240

godi. 48 rain. 
Galicyjsidf . . . 
Kolei Rumuńskiej . 
Austijackie banknoty 
Lombardy . . .

111 fiO 
61-7U 

171-76

s B e r lin , 19
Rjjyji kit banknoty 
A’_cje kredytowe .
Lombardy . . .
P a r y ż , 3°/, renty

■» Przyjechali do Lwowa dnia 20. marca.
Słe|el Z o n s  K. Eundioz e Krakowa, W. Ma- 

komaak W W arner z Berlina
H o ie i  E u r o p e js k i .  J. bs-r Brunioki se Stryja. 
H o ti il L a o g a . J Ko6 .Je ski k B. Pf»n-

der z Barlinr.

O d c h o d z ą  z «  L w o w a .
W edług południka peszteńskiego.

D O  C Z .E R N IO W IE C : o godz. 6 min. i o  rano (pociąg 
pospieszny); o godz. l i  minut 50 w  południe (pociąg miesza­
n y ) ;  o godz. 10 min. 50 w  nocy (pociąg mieszany).

D O  P O D W O E O C Z .Y S K : (z d w o rca  w  Pod zam czu ): o g. 
10 m. 39 w  nocy (pociąg mieszany) o g. 12 m. 32 w  p o ­
łudnie (p ociąg m ieści. )').

D O  K R A K O W A  : o godz. 10 inin. 30 w  nocy (pociąg 
p ospieszny); o godz 4 min. 33 rano (pociąg osobow y); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg mieszany).

D O  S T A N IS Ł A W O W A : (na S try j) :  o godzinie 6 minut 
37 rano.

D O  P O D W O Ł O C Z Y S K : z dwores .lw o w sk ie g o  głównego 
o g. 5 m. 40 rano (pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 w  
południe (p o ciąg  mieszany); o godz. 10 m. 11 w  n o c y j  (p o­
ciąg o so b o w y .)  ;v

P o ry  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sie do południka 
peszteńskiego, godz. 12 w  Peszcie odpow iada g. 12 m. 20 w e 
L w o w ie .

Telegramy „Dz. Tolsteego.

ubliżającemi rządowi wycieczkami Manciniego i 
zarządzi głoswanie.

P a r y ż  20. marca. W  ministerstwie spraw j 
wewnętrznych odbywa się konferencja, w której j 

liorą udział inmister sprawiedliwości, prezydem 
gabinetu i członkowie sekcyj ministerjalnych. To­
czą się narady nad środkami przeci.w nieuprawnio­
nym duchownym kongregacjom. Prefekt policji 
wezwał okólnikiem wszystkie korni ssarjaty poli­
cyjne, ażeby przysłały szczegółowy wykazy o sta­
nie kongregacyj istniejących w Paryżu i w de 
partamentach.

A te n y  20. marca. Utworzeniem nowego ga­
binetu zająć się ma Trikoupis.

S tam bu ł J9. marca. Według Polit. Corrmp. 
nieprawdą jest, iaksby Rosja zagroziła była zer­
waniem dyplom atyczrjck  stosunków z Poitą w 
razie, gdyby zsbójca Km aanwa nie został ukara­
ny. Nowikow jednak opóźni przybycie swoje do 
St .m bułu dopóty, dopoki sprawa ta nie zostanie 
załatwiona.

R s y m  19. marca. Izba przyjęła projekt re­
organizacji korpusu karabinierów, jednocześnie nie 
przychyliła się do dania dymisji prezydentowi 
Fariniemu.

R s y m  19. marca. Izba poselska obradowała 
dalej nad budżetem spraw zagranicznych.

P a r y ż  19. marer. Tempi p isze: W edług 
doniesień korespondentów petersburgskich, Orłów 
opuszcza stanowczo obowiązki ambasadora w Pa­
ryżu. Po powroci * tutaj, ma wręczyć rządowi oi- 
smo odwołujące go. Zsstąpić go ma Ignatiew albo 
prawdopodobniej Łobanów. Orłów j  ’dnak na razie 
wyczekując na zmianę dyplomatyczną nie opuści 
Paryża. Dalej zaś pi*ze Tem ps : Pisma rosyiskie 
mają ogłosić wszystkie dołrumenta ściąerjące s(ę 
do sprawy Hartmanna. Kanclerz rosyjski mr odpo­
wiedzieć na wy wody Time sa.

Senat przyjął projekt usuwy o sztabie gene­
ralnym.

P etersb u rg  19. marca. Gfiłos donosi, że 
książę Aleksander bułgarski wyjeżdża z Peters­
burga dnia 18. marca, a 1. kwietnia stanie już 
w Tirnowie.

W ie d e ń  JO marca U «>d* 3{ i >l 
Ąkaic kredytowe 298.60 Akcje kolei Połud 

Ł Anglo-Auitr. . 15180 20 frokówk* . .
B Uniombink , 114 20 Roiyj«kie Biatooty
* Kolei Kur. Lud. 560.50

Uipoiobieoie oiohe,
W ie d e ń , 18, ma n

Jed. dług pan. w bank. 71*95 
,  „ n w arebr T^'70

Renta w aiooie . . . 86 80
Loay poiyci. i r, 1860 129.—
Akoje banku wied. 834*—
Akcje banku kredyt. 298*80 

marca,
180*25 
280.—
152*25 
11430 
258*50 
239*- 

8& —
150*75 
190*—
15960 
142 50

Przeciw katarom i leniu opiucnej i roz-
drażnieniom piersiowym i gardłowym lekarze uznali 
za środki najskuteczniejsze : 3104 9— 20

Syrop i Pastę
Istniejący od wielu lat znany handel połączony z dwiema 

pracowniami, a to: 2853 13 —0
jn b ile r s k o -s ło tn ic s ą  i z e g a rm istrzo w sk ą .

pod firmą

- J. Dąbrowski di L. Weigel
przedtem

• T  W i l h e l m  P e n t h e r  - A l
ulioa Halicka Nr. 17 

W T | (J en u ik t u a  ż ą d a n ie  fr a n c o . . J 8

Wyłączny skład na Gaiioję.

W ie d e ń , 19.
Losy kredytowe . , 
Wag. akcje kredyt. . 
Akoje Angl.-Austr, B. 

s Uniosbank . .
0 kolei Kar.-Lnd.
-  .  Póboon*

8 *̂— 
fl 45
1 25

Londyn . . . . .  11855
Srebro..................... —*--
20-trankówka . . . 946
Dnkat oes. men. . . i>*67
100 marek niemieo. . 58 25

2 godz. 17 min.
Wag. Ubl. paóst. 1877. 32 25

99*
172*- 
:  40-50

P r z e z  k o m i s ję ,  n o ż o m  z  Sz& n. d e le g a tń w  
n y s ,  c . * .  N a m ie s tn ic tw a , w y s . c . k . Jeu< »- 
r a ln e j  k o m e iiu y  w o js k o w e j ,  w yg . W y d z ia łu  
k r a jo w e g o  l i d  ja & o  n a j l e p s z y  z e  w s z y .  

s . k . t u  g a tu o u O w  c e n  e n tu  u z n a n y .
C E N T  N A J N I Ż S Z E .

- ■zffltnrwti swe mmmmmtimmsm

W ied eń  20 marca (pryw .) Urzędowe dzienni­
ki zaprzeczają przesileniu ministerjalnemu. Taaffe 

| ma nadzieję obejść półśrodkami żądania prawicy 
oielgU odbgdzie sig aż do zawetowania budżetu, a stronnictwo lewicy 

chce ugłaskać zatrzymaniem ministrów wierno-
J. E rtyn tą fow io* , W . A m irow ie% & Bchei* konstytucyjnych.—  Mianowanie Possingera namie-

Galic. Indemnizaoja 
1864 Los; . . . .  
Siedmiogr. kolei . .
Akcje banku obrotow. 
Losy tureokie . . . 
Złota renta węgjersk. 
Akoje jtoiei państ.. .
Bankyerein . . . .  
Kosy s je  banknoty 
Wigierskie losy . .
Reichsmark . , , .

17*50 
102 87

Popularno - medycznych
ko wy oh odpowiada calowi, gdyż jak na dzieła p o p u ­
la r n e  są ono stosunkowo za drog.e. „Dr* Airy metoda 
naturalnego leczenia" illn-trowane dzieło (7  p o ls k ie  
p o p r a w io n e  f p o w ię k s z o n e  w y d a n ie ), która
słnaznie p o p n la rB C in  iiZ #ać mużna, gdyż w setkach 
tysięcy exemplarzy się jftS. ro^esz’o, kosztuję tylko 1 ł  
20 fen. =  80 ct. w. NabyC TnoZns—ę*-liiohtera księ­
garni nakładowej w Lipsku Wyciąg 
o przeszło 112 stronicach, przesyła ta 
danie b e z p ła t n i  fira n k o .

148 37 
1*85 

113*50

Pohjdn.
Alfólds .
Elżbiety
Lw.-Czer 
Wąg.Pol
Rudolfs — '—

Losy Komunał, wied. 118 75
T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 19. marca.

Wi edeń:  pszenica ił. 14*15, tytu ił. 11*40, okowiti 
p; 10 C00 litei-prooert *ł. 87 76: B u d a - P e s s t ;  psieriii
76 kiłogr. (na wiosna) złr 14*65; Be r l i n :  psaenioa ióit*
n* kwieóień-maj 281*—, iyto —*—• OKO wita looo 6250 
S o i s u o i n ; pssenica — *—. raepak na jesień — . F a r y l  
m«ki 159 kilo słr. 65 7b.

D o pan a  I  K w iz d y , c . t .  d o s ta w c y
n ad w t ■ Jgo w  K orn en ^ a r§a .

Odnośnie do go littu z 26. maja ». r., w którym 
doniosłem panu o zupstnsm uieoseniu mego ramieuia, 
które było nie; u h>me, przez użycie płynu przvwrotoze- 

’ go, udzielam panu jeszezn wiadom-ść, że ebeonie także 
moja 64 letnia matka przez użyoie płyn przywrutczego 
swo stare cierpienia utraciła. — Od wielu iat nie miała 
czucia w dwć.h środki wycb. palcach u „irawej ręki 1 te 
przy Bzyciu i az.ergsŁii **vły sztywne i nieruchome. — 
Przez me uzdrowienie yooaa metka ziębiła dwa ra­
zy użytek z płynu pr. czego i i  x  teras uzyskały
napjwrót awą pierwo; eghfć.

Wiktor Tchorzewski,
Krzywoze. pooztn..stre.

Miejsce nabycią podaje anons „Giohifluid* w dzi­
siejszym numerze.

tu i CU 
159 50 
294 _

97 75 
9t 60 
67 76 

101 -

102 50 

94

99 30 
101 -  
2 2 -

5 >6
:  .o
9 >1 
9 i8 
1 B
1

:57 PO 
166 60 
290 -  
'ł42 -

68
100
100

■6 75 
89 » 0 
96 75 

100 -

tfO 50

98 30
99 -  
20 -

b 46
5 69 
9 41 
S 16 
1 60 
1 24 

67 & 
99 C: 
99 26

72 
72
86 8 
j2  7>

129 ‘5
130 '5 
172 Jż 
171 6)
“9

71 90
72 65 
f:-6 6

122 25 
28 85 

130 2t 
72 —  

170 60

Niiszo-austijackle . . .
W ^io.^-ausir,aoKie . . ,
szląskie . . . . .
S ty r y js k ie ................................
Siedmiogrodzkie . , .
W ęg ie rsk ie ........................ .....

> * klau*. isff;
Obligi poi. kolei wepenk, 
Rent* węgierska złota . .

n a aa kolej wsoh.

b a n k o m .  
Angło- austijaok. Banku . 

i.msk e kred. wągienk. .
. , .a, . > ausojaoLje.
CakJad kiod. d. haad. | pr 

s c  wągiewkia 
8ank deposytowy . . , 
Towar, eskomp. ził, austr 
Sal. bank h.poteoznego .

t ( dla handl. i prs 
Austro-weg. banku (N.-B.) 
Rank kredytowy realnoie, 
Uiionsbank.....................

Akcji iMet.
K olei A lbrech ta  ,  . .

a Ali51d-Viume . . 
Żeglugi par. aa Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . .  

póła. Ferdynanda 
Francisika Jńsela 
gal. Karola Ludwik*. 
Kosayoko-Oderbeig. 
Lwów.-Cser.-Jaska . 
PóinooBO-austrjaakl ,

> o Lit. B 
ludolu . , ,

Siedmiogrodiks 
towarzystwa państw, 

łudn. (Lombardy) 
Cisańska . . . .  
weg. gał. Łupkowskt

żądają

105 —

89
90 50 
69 75

119 
102 25 
79 35

153 25 
164 -  
212 50 
B00 75 
,:83 25 
,24 -  
05 -

plac-

104 50
102 60 Kegelwicha
99

io a __
8 7.
90 — 
89 2* 

■18 5u 
102 10 
78 16

Krakowskie 
Miasta Budy .
P a liły
Rudolf*"
SaJ „a .
St. Genois 
Stanisławowski,, 
Waldateina 
Windischgritta

158 
118 — 
212 —  
800 50 
282 75 
223 — 
796 -

837 
39 -  

lf4 9)

66 60 
160 —
613 
188 (0 
2390

166 f O  
259 76 
126 26
167 76
168 6! 
172 — 
lfc6 — 
137 25 
278 6(
88 25 

236 
130 75

Obligi pienci%efalv»>.

Albrechta .....................
Elżbiety . . . . ■
Ferdynanda północna . 
Eranoisika Jósefa .
Oal, Karola Lud. I.gm

* t ,  U. |
Kosiyoko-Oderbergska

 Lwowsko-Czern. I. Em.
336 — a .  U. .  
138 10 Rudolfa . . . .  , 

14 70 Siedmiogrodakiej ! \ 
Kolej państ. owa . ,

a połudn. (Jx>mbr.) 
a Ciesaań. towan. 

Weg. g*h fcnpkowska

L o i f .
Eegulacja Duaas 
Firmiowe WledeiłSi* 

a Wegleiak’ *

97 PO "6 50jK-f»i^ow«
to iia n

112 10 
119 20
118 
>7 40 
81

64 50 
149 75 
612 
: 87 60 
2380 

166 25 
268 26 
195 75 
157 26
it,'8
171 50 
164 50 
lń'6 76 
3*3 
ob 

zJh 60 
li)0 60

U l 80 
19 90 

i ’ 2 60 
17 60 
80 76

Żegluga par. na Dunaju

W a l u t y .  
Dukaty ważne . , .
io ijankówki. . . .  
Imperjały rosyjskie . ,
Funty sażerl. angielsk. 
Listy tureokie słotę 
Srebro sa 100 ałr. . 
Kupony srebr. sa loo i 
Marki mtja. za loo mar,
Ruble papierowe .

Warszawa 17. marca

4°/0 Listy zastawne n.
kupo a

I, Listy zastawne 1869 
kupca

4°j, Ltoty .■iSwi4«ojT»»

j 4* 7« 48 aij

żądają piact

107 60 10* —
18 - 17 50
Uf 50 20 —
43 75 48 25
42 fO 41 75
19 25 19 —
52 25 61 75
44 50 44 —

38 26 32 75
3d - 37 60

86 - 85 76
98 60 98 25

105 104 50
98 80 93 40

106 25 ’,C6 76
103 60 .08 30
87 4c .17 10
88 70 88 40
92 - 91 60
_ __ —  —
81 - 80 76

126 50 125 -
96 60 96 —
£4 20 93 80

6 58 6 67
9 46 9 44
9 72 9 70

l i 90 11 86
10 75 10 73

58 20 68 10
•125*25 134 76

99 76
93 o*.

98 80
118 Bn.

8o - mon wmm

117

PN* Pr*ewyborne
przfz „SueaŁ“ sprowadzane

T T E R B A T Y
«JLJL chlńkie C en a  za

p ó ł  k ilo
Nr. 1 Taśzu żóito kwiatowa arom* 4  40

„ 2 Jufltojozan bisło kwiat. „ 3-6J
„ 8 Nanpiyrr c-arn» zbiór majowy 3-—
a 4 Souchong s mało naraot 2 50 

5 Congo czarna familijna 1'80
M 6 Proszek I erbaclany 120
„ 7 Wy8lewkl Z najlepszych herbat 1*50

1044 2- -0 poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie Rynek 1, 42.

poszukuje z dniem 1. kwietnia Btaiego 
um ieszczenia lub zas‘ ęfstw a. 

Bliższa w iadom ość u p. K. Wałaszkie- 
w icza w aptece p. Zygmnta Ruckera we 
Lwowie. * 617 8

nailepszy i najprzyjemniejszy środek 
zębów "dziąseł, zapobieżenia bolu zębów

konsei .rrda 
i usun:§cia

i pielęgnowania 
ni jprz/jemnt-gj

16

Z u p e ł n i e  n l e p r i e > » h s l n e
m e ń i f h o i r y  na w iosnę

z najlepszej styryjskiej wełny owczej we 
wazystkioh koiora h = szare, bronzowe

lub czarne.
Płaszcz od deszczu z kapuzą . złr. 7*_  
Płaszcz podróżny lob do polo­

wania ............................................   10*50
Menżykow . . . . .  12 złr. do 16 złr.
Hawelok. . . . . ■ 12 „ „ 16
Sukienna iupka lub saeco 

styryjskie . . • • 10
Modne paltoty damskie, 

elegant ki i pięknie u- 
ubierająoe . . . . 10 „ n po n

Nieprzemakalne 
k a p e l u s z e  s t y r # | s k i ©

z piętnego miękkiego lub twardego su- 
( l o  en), 'tardzo praktyczne nakryca 

głowy u« & p a n ó w , p « ń  i  d z ie  l  
po 2 złr. fO cnt. do 4 złr. 

Wszeltkie gatunki sukna i modnych 
materyj sukiennych w rozmaitych wzo­
rach, supełnie nieprzemakalne policzamy 
jak najtaniej i rozsełamy bądź materję, 
bą:ź gotowe suknie lub kepelusre za za­
liczką pocztową. 1484 7—0

Handel # i e n  J?na Gunzfee^E
w (łrn. u (w Styrji).

mgkM m  o i a n
J .  w. B E C E A

poleca się jako najskuteczniejszy 
niezawodny środek w słabościach 

męzkich. Ceną f lą łz k i  1 z ł t .
Dos te ć można u pp, aptekarzy 

Z. Euckera we Lwowie, J. skakal- 
skiego w Podgórzu i J. Weissa w 
aptece pod Murzynem w Wiedniu.

amaku i odoru ust podług przepiau znanego Bpecjahsiy dla chJrob nst i 
zębów paua dr, W. Finkelsteina o, k, lekarza pułkow ego oraz

D f .  W .  F i n k e l ą t e i n a  p r o s z e k  d o  * ę t > ó w  ^  
jeat do nabycia w a p t e c e  p o i  W ę g ie r s k a  k o r o n ą  J. Piepesa ^  

we Lwowie, piać B ernardyń ski.
Cena jednego flakonu Ouloutynj Z ałr. — Lena jeanego pudełka ©  

proszku do zębów 50 Tt. *
flSF" Tylko flanony i pudełka *ą zaopatrzo le podpisem rodueenta J. 

Piepesa są podiuj: rzeczywistej recepty pana Dra D. Finkelsteina 
prz; .wączonc ‘j

S i c i o t e c - i k l  d o  z ę b ó w  ®
prawdziwe angielskie patentu Pierrepost po 7C i 60 centów. DjB

Zamówienia z prowincji zal twia Apteka pod BWęgiert,Kp koroną* §53 
odwrotnie. 10 8 16—?

. AIVW/ K W aa C   .  .. w ^

AitMa j| „ijfiUmya Dflei" Zygma ta Rnkera te Lw i pg
K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E

„ M A K Y  J A Z E Ł L ,“  *
wyśmienicie działający środek we wszystkich słabościt-ch żoiądaa i nieporównany 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuchnącem oddechaniu, wzdęciach, kwa- 
śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
i żwiru, nadmiarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu,; i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko­
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka pottawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.

Cena Haueciki wraa xe sposobem użycia 35 cnt,
Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 

Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem urząuzenm takich 
składów odnieść do głównego składu rozsetczego: „Apothekc zum Schutzengei 
des K a r l  B r a d y .  Kremsler, Mabren.“  U 6i 23—o

Główny skład to opiec1 Zymmta huckp~a we Lwowie, ułko Skarbkowsika l. 7.



DZTF̂ WTK POLSO

H U S T K I
nlóczkone.

'■ B e le , filozele, sznelki, kordoaki 
-■- złoto, Br.bro i bulion do haftu, 

centki do wyszywania.
KOterełki do haftu metalowe i kry- 

eztałowe w cajwi ększym wyborze.

IWkawełiię potepaorfskł estramada- 
rę, 8 -nitko #,ą na kołdry, mate­

matyczną, yigonia na pońozochy 
| i skarpetki.

T e d  wab neap
•K szycia, pół, 

szyn i rgozneg

P O D M C Z K I
ileowe i trykotowe.

łóę*kg berlińską, perłową, pom- 
pidonr, mchair, szydatka, wi- 

d.Mka i druty do robienia siatek
■■ointlsces i mignardis z wzorkami 
* -  do robót friwołitowych.

°pi ł do znaczenia, bawełr-ę fran- 
cuslą do haftu krętą, przędzę 

niciacą i bawełniana.

nziki szmnk 
W  talowe, li 

suki ń, webo.;

MUSZE l l t ó j i ą
BU CIK I filcowe.

16—0 2

B T a n w ę  jawa, penama, m crn n J T  iście, średki, r-say. fc c y , b h u f t i l ^ T .  î ^ , ębkacb 0 v iT O u g i  do snk- 
i wełnianą, skórzaną, pipiero-l-B ^ j WKelkie dodatki do robienia! ptowych, szpsgacik S z k o ł o  fó ra(leł 

wh  złotą i srebrną. | kwiatów. 1 k° df'l centymetry, n

S5%* Ł sit#w e  z miejsco.re ztwiówienia wykonują aię Jak najtiplc

izaanefl- z manipulacją przy praso­
waniu I ra fh e rjl ileju.

Kt iby r.oiriri! zająć B'ę skufec kie 
ządzeniem fabryki pcdd:nej i usfa- 
ienietn prasy bidraa irzne;, otrzyma 
erwłzoństwo. Zgłosić si-j co p. 
p o ld a  riw9i.3CH.i-k o  w 3$ le­
nkach. stacja kolejowa Ożoaia przez 
adziwiiłów.

S r ,  s p r z e d a ż :

k i e r a t  ż s l a z n  7
i. maszyna -acie na żelazna, 
że!a?nv 4PJj]m powierzę? ai

a 4 kr ni. 
y o  n k

Ii. ;'y>y. -  B ’iłe vS W J * S o :ć
L i f ć p ,  1 ’ o lłu 't tR fe ta  i  4 . L ,

 1—L _- T L

Pstits fours
/jborne ciastka paryskie

poi :-ca

C I TM I E G X I 1

GROS i W. STRUS
w r e  Ł r r o t r i e .

Przy t<y sposobncś i uprasza się 
anowayoh P. T. odbiorców o ry­
le nadsyłanie zamówień na ciasta 
■iąteezne, poniew. ż z powodu pó- 
0 nadsyłanych zamówień, wyni 
ją riediiLładucśoi w wykonaniu 
wy-syjkadl. r o i  1 —

W dziedzinine popularnej medy­
cyny zajmuje dzieło :

Dr.- Alra metoda natnn^Jngco leczenia
od dawna już bardzo wybitne miej­
sce, tysiące bowiem zawdzięczają jaj 
sw . zdrowie, w ielki zastęp jej zwo­
lenników Wzrasta z dniem tażdym, 
a niezwykła ilość wydań tego dzieła. 
Jak niem ni-j liczne pisma dziękczyn­
ne daj| mu wymowne świadectwo.

Now ;, znacznie powiększone i ob- 
mie illnstrowane s ió d m e  p o l>  

i t & ie  w y d a n ie  (przekład ze 1 1 0  
niemieckiego wydania) tego dzieła 
wyseło obecn e z druku i je st do na­
bycia w c. -Ic nadwornej Ilfchtera  
księgar ni nakładowej (Riczters Yer- 
lags Ans*alt) w L !p ;k u . O na 1 M ,  
z przesyłśą pocztową 1 M. 20 fen. 

,0 ct. w. a., z przesyłką 80 ct. w a. 
O b s z e r o y  w y c ią g  z tej 

ke-ążki, zawierający liczne świadec­
twa, przesyła powyższa księgarnia 
każdemu na żądanie b e ^p? a t n i  (B 
i I r a u fc o  1 0 1 9 (7 ) 3

praso

ANTONI MtTLLER
ulica. H a lic k a  1 . 17 w e  L w o w ie ,  

polsra s-a wiasnę i Fsto : f
« -  is .- d ry  nsjrow izego fas - u. K a >  (I 
t» 3 tan --.s* ii cowu aw ra * i kolor-.wp. 
K u p  - in s z e ,  tk la * ite Ocfccaj-. '-u x  la- 
j i s f )  t-be-ow 1 i  aiłnsowe I i > p 8> 
lu s ^ e  dla dzieci. f z u p k l  suki n re  

i  j  dwabne. 1615 2 - 6  
Z  iskawe zlecenia z prow incji m ku  

cz i a się odwrotną pocz ą j

używa się z nieza­
wodnym skutkiem  
p rzec iw : kasrlo11

 ..  nerwowym, k»i«-
rem, kokluszowi, bezsennośoi i wszelkim  
olorplenlom piersiowym. i *02 9 —43 

Zadawalnia lekarzy i  chorych, Ly że -  
izca od kawy wystarcza. 54 Paryź-i ulica 
Vivienne, 36 , v aptece D r. Chable: we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
ibok Bryg idek i  Z .  K uk .-a  i Mikolaseba- 
w Drohobyczu w apt. S. Dobrzynieckiego, 
v Czerniowcrch w apt. J.GoIichowak.iego.

TOTKI CYC-ARBTUffE
z najlepszego fra tun?k:pgo papieru, wyłą­
cznie z Paryż# K-rrowadzoneze, w j  r a  
b la  o d  k i l k u  t » t  i i t u i w j ą c s

F A B K Y  K A .

W .  P T a S Z Y Ń S K I E G O
Ł h ó w  n l .  K r a k o w s k a  1.  5 ,

w  podwórzu 1 piętro,
C e n a  t u t e k :  tOCO sztuk z ka rt >  

u#mi z papi ru  Pa n in  a, Pe rsm , jfa ys lub 
Arm enie* N r. 1, 2, 3 j. 0 Ęi  1.-403 kaźJy 
aas.ępny numer o 20 ct. wyżej. T u tk i  bez 
kartonn 1000 sztnk ob 6 " ct. do zł. 1 -20. 
Tu tk i z złotemi lub z czarnemi etykie*a 
mi o 10 ct. wyżej za IC O sztuk.

T ik ż e  n t  za rów ien ia  wyrabiają się 
monogramy na tutkach.

Za m ó w e n ii z p-owineji uskuteczniaj, 
się jak naj^riea-.i-ie .

nie waha
Aby otrzymEó

rA w  ł e d n a  f  “  J W lS b z y c h  . z w j j c . r  k ic h  fa b ry k
S l ł . i t y  ‘ y ik ..  s w y ch  z o b o w ią z a ł „ n  fcoń cu  m a ja  zapa< 
\v\ m ie u io u ą  fj\v n ie  c h c e  p r z e to  m n iÓ p o le c o n o  sp rze d a :raczej sprzedaj

« H  SB9- *B~ TB -iu .
3tl50 s z t u k  d o b r y c h  i e l e g .  z e g a r k ó w  c y l i n d r ó w  j 

m in u t ę  r e g u ł  - w a n y c h  w  p u d e łk u ,  p r z e d t e m  e o n a  !,ó z l r .  t  
1 430  s z t u k  n a j l e p s z y c h  r e m o n t o a r ó w  (G -u ic h  S a r e )  

s r e b r  , p r o b o w a u e g o  p r z e z  e .  k ,  u r z ą d  c e c h o w a ń ,  p o d  u a j 
n y c h  /. w e r k i e m  n i k l o w y m  i u p r z y  w i l e j .  r e g u l a t o r e m  z pi 
‘*0 z ł .  i t e r a z  n a j b a r d z i e j  p o l e c e n i a  g o d n y  m o ż n a  n a b y ć  r.

1805 b u d zików  z  p rzy rzą d e m ^ h a ła s n ją cy m , d o b r z e  
p r z e d te m  15 z ł . t e r a z  t y lk o  4  z ł . s;j e t . W  d o m u  b r a k o w a  

K a ż d y  n ie c h  k o r z y s ta  ze s p o s o b n o ś c i  a b y  za  tani- 
g ry . Z a  dobry  c h ó d  k a ż d e g o  zeg ara  r ę c z y  s ię  5  lal i n. 
lt ó w n o c /.e ś n ie  z w r a c a m  u w a g ę  p .  j>ą p u b l ic z n o ś c i ,  a b y  in

h ć & i n t i e n n y m i  <
n ie  m i e n i a ł a .  Z i  p o r z ą d n e  w y k o n a n i e  w p ł y w a j ą c y c h  7.1e< 
f l i m ł .  P r z e s e ł k ę  u s k u t e c z n i a  z a  p o b r a n i e m  l u b  z a  g o t o w i

A g - P t t t t i r  <1
X J lx r ^ .L. Yę^ten,

W ic n  IV ., M'iriahil(&rstra*s>*. (IlL-s :h'^MV ,) 
Gdy się towar nla pod. ba, pieni adze z.yrasa się bez o joru.

Uburn nriph!1 dziel0. C ! V 1 z 07 u n ie m i lllu -  
acjaiu’ i  bjtśniająoym cennik:em sna 

zło u Publicz os j',  z p wodu pr#kty- 
-.upj B^e. wartości b--rd;o dobre przy  
'ci , tak, ż» r.ow ■ wydanie nskutecznić 
m^iano. P«.!eosmj takowy cietylko jako 
obry podręcznik, ale nad tt ja k j  
iękne dzieło btb lio te-zne, szczególnie 

co zamierzają kapować mebl . Z# 
płjtą  2 zł^. w. a. nabyć 'można albnm 
teb i  n ; nakładców J . G. k  L . F ra n k i 
tbryka m ebli, W ie i  I I .  Obera D o r-n -  
r » 8a S I- 1057 1 - 7

liip i  rśMÓoóB
najniższa wygrana 193 zj. |

Dnia 1_ kwietnia 1880 s
idbędzie jię -rielkie ciąruienia prze* S 
rząu jtanowio-Cj i gwarar,: c-vanej o. k. j 
auttr ackicj pożyczki prenamwej z^okn.* 

1861 w wysokości 
I W  n i U i o t i ó f f  # 3 8 . 0 ) 9  * ł r .

' Pom :ędzy wygranymi pożyczki aiHij- 
dują się w ygrtne łr. 2CaOOÓ, 150 000,'
50.000, 25.000, 20 000, 15.00ft 10 000, i
5.000, 2.000, 1.000, 500 itd. i 200 z łr j  

' *nstr. waL, jako najniższą wygranę, ’(  
„.ażdego wyciągniętego- Jciu.

Zad- 1  inna '.o.srja nie przedstawia 
tak wielkich saanu wygrania jak te i 
każdemu dtje się sposobność sa małą 
wkładką wygrać 2JO.OOO złr„

Jeden los ze serją i numerem wy­
gi lEił kosztuje 2 z a  loay 6 z łr.,
7 lc A w 10 zlr., 15 <mu« 20 z/", -w. a. 
w banknotaoh,

Łaskawe sLmówienia uskuteczniają 
się za pobtaniem pocztowem, Inb go­
tów’^  prędko, sumiennie i  firanko.

Każuemu zamawiającaua dołączamę 
urzędowy plar. gry Kai-de żądane wy 
jaśnienie mętni 3 tdziela się, a po u- 
iki yzn  ouem (uronieniu rezseła się 
każdemu udział morąoemo liita cią­
gnień, jaketeł wysrana 1 goto*-ar.

Upi isaamy p-zeto t»L p-ęd »c iak i  
moia* wprcii sig zwi-óeki do domu i 
handlowego 1687 4 - 0

J ,  B r e y c h *  F r s n k f j r t  9, Mess®. |

I
P i ) 1 1  g o ś ć c o w y  i 52 4 _ i o

Od wielu lat używany jako wypróbowany znakomity środek 
m p r z e c iw  g o ś ć c o w i  i re a m a ty z m o w i, z  c ic h n ię c iu , atę- 
c  ie n in  śsljggąl n -n ic k n łó w , za trr isa w ien in  s t łn rz f ntom , 

«  t. r . ie c z n fo ś c . sk ó r . d a le j p r z y  lo k a ln y c h  k a rcz a ch

O r y g i n a l n e

S I N G E 3 A
maszyny do szycia

niazrów ane w d >hr -ci, zdoln ś u 
iz ia lan i*, trw a 'o ic i i  dla teyo rą 
najulabieńszemi m ^szyn.m i do tzy- 
c:a na św i cie. Sprzedaje się ta- 
k we bez podwyższenia ceny za 

s p ł a t ą  t y g o d n i o w ą  od
■W.

i  p rz to n»wet n-juboższy ma spo­
sobność -ibyc ia  najlepszej do za­
robku słtiącej jnaszyny. Takowe 

wyłą-rzrie nabywać możne

i . P o d t r z ,. .
*  i ś i a n ą ć  p o  

tv a  r <3. s z e r z yć  Z(i
Szerszy prop 
® 6c r  p  r e n u  

m a r k i  w  w a l A c i 1*- <h 
W s z e I k

Wlał

O  ry ch ła

J  '«  (k a r c z  ły d e k ) ,  b o la  n e r w o w y m  n a b rzm ie n ia c h , k tó r e  m
p o  d ld g o  n a ł o ż o n y c h  b z u  la ż u c h  , : o w . t a j ą  g ł ó w n ie  fąk W ł̂Ó W11?’ Aieî ji Tłl9 SingOT UftllUf ̂ CtUriM & Co. 

i  d ia  w z m G c n ie a ia  1 O J i y t Ł ! n . a « i  p o  w . e lk ic b  r n o ja c h ,  d ł u  lj - *  ■ 0  . ®
g lc h  m a r s z a c h  a w p o d e m ł e j  s t a r o ś c i  p r z y  z a i  h o f la ą c o j n ie m o c y

Prawdz'-?/ ten płyn moi aa dostać ' następujących a jtekaeh: wa Lw ow ie  
u P io tra  Mikolaaza ; w Krakowie Ant. D y lsk ie g j; w Tarnopolu F .  J im ra g ,e w ^za

Główny skład n Franciszka Jasa Kw^djr,
dostawcy nadwornego i aptekarza nadwornego w Korneuburgu.

Craa Jednej f ln z k i  1 z łr . w, a.
m :  Prócz tego znajdują się w w s z y s t  k ic  b n r a w i e  m i a s t  a c h i  m i a-l 

s t e c z k a a h  n a s z e g o  k r a j u  s k ł a d y ,  któ"e później d z ie rn ik i p o ia ’zą

pla/aUIleM I. 3. N f i l d  ł P . " C r  pLaciSllćfct*!. 3.

< x x ^ x 5 e -3 O p o e x i^ X 3 Ó 0 p c x x x > p C  <2v.
Pierwsze wydarie

zastóiowsne dla osób świeckich wszj-stkich slaaów.

Uwiadf- mienie;
O naśladowaniu
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O. k. Dyrekcia lasów i dóbr ska-bowych w Bolechowie sprzedaje 
pp. właścicielom lasów (a z-atem z wykluczeniem handla-zy) w roku 
bieżącym

2,000.000 s a iz s ic k  so^n wych 
4 ,r 0 'X 03 „ świerkowych z rozsaaników.

100.0'0  „ jodłowych z obriowu natnralue.'c.
10 0 sztuk sadzonek świerkowych ) do 2 letnich kositn je  1 z ł r . 34 ct.
]OQi „ .  8 le tn ich ,  2 „ -  „
irno „ „ » . 4 do 6 1-stmoh „ 3 ,loro „  sosnowych 2 c 0 3 letnich „ 1  ,
1005 [ „ jodłowych 2 letnich 1 ,
1000 „  „  ■ 3 do 0 le tu :ch „  1 ,

Próce radzonek sprzeda:e c. k  Dyr-j k-;ja
107 kilog. nasienia stanowe*o za 1 kBg- 1 z l r  50 ct.
600 „ ,  św ie rk iwego zs 1 „ —  0 70 „

Nasienie je st własnego zbioru. . .
Zamówiea 1 tak na sadz-Jaki, jakotee nasion# przyjm uje o. k. gal. Dyrekcja 

iaiów i  domen skarb iwych w B ile c 5owie do 20 . kw ietnia 1880.
Uprasza się pp. zamawiających o d kladna i  w y ra z ie  podanie adresu, nie­

mniej ostatniej stacji pocztowej, oraz kolejowej, celem by z n z jb lu s i r j  bf Qż sta­
cji kolejowa', bądź poczt->wej wyaełkę uskutecznić. . .

Ńas:ona n i ej 25 l i lg r .  wagi wy»eia się zawsze pocztą za pobramwn nan  
iy tośc i, zaś w? »ie  -szej ilości wedle życzę .a zamawiającego pocztą lub koleją 
za pobraniem knDjowem.

Do ‘aw-i do kolei lub poczty i  opakowania b.dą wedle rzeczyw s'ych ko- 
a :tó r  poWełŁin#. 1661 1—3

C. k, Dyrekcja lasów i dóbr skarb.
Bolechów dnia 18. marca 1880,
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Ed. l
Jedyny uiscaw. 
ur-rz. kolei p*ńat 
c. k. nprz półn

p o le c a

x K A !
ja b i l

Tomasza h Kcnipis
ks'ąg IV  Wiiti! z refolek j&mi Tłumaczenie ks. A. Jelowicki^go. 

C e n a  1  z ł r .

Wyd?nie kieszonkowe ozdobne B& welinowym papierzJ,
; czcionkami nie forsują^emi wyroku.
I Oraj, dzieło pod tytubm :

’ P r a w d a  i B ł ą d
podtrek dla a.łcdzieży.

<*_; «#>. w  aj* ■ rM L K: »*„ łf iO  «?*;•
\ 1 ^ *  Do nabycia w księgarni S ey fa rth a  i Ctzajkowskiego
i we LwowTe i we wszystkich znaczuiej-zych księgarniach.

U 59 1—2 ^
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¥
k : x x a r x x

środeł* tenw s.ybie pierw on najv\n̂cej BardZ9 dobr/.'rozwój cia a jkżołądka. p<>c !«•*. dla d/.ieci biadt z niedokrwistość tniejŝe żołądki. 
O to są p rz y m io tv. DU umknij 

w y  fr a n o u z k  i ; fabryczna i po 
Dostać

We Lwowie do rzbycia w apt. p >■ l*w«» HłiŁolanchj. Z. Buckera i J. Beiaera.
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F i l i a  c .  i  i j p .  p s t r .  M t a l  K r s f f y t a w s p  j

dla handlu i przemysłu we Lwowie

a s y g n a t y I a s o i n e

a ° | « « w e
z 8 -mio,'i£aibvem terminem wjpoiied eiia

i zawiadamia niDipjs;em, 7.0 w szystkie j j Asvgnat-' I f  SO f w obiegu SI 
znajdujące się, • d dnia 27. b. w. po 3 c i i  s t a  za 8 mio dni - 

wern wypowiedzeńiera oproccnt) 
jŁ i r o t r  dnfa 1 9  marra Jl&SO- 1049 1 -3  f

r  D A Y T O N  &  S f f l J T T L B W O R T H
yp. e  T - j O W w i e ,  

p r a y  u l i c ą  G ł t * € t i e c k i e j f  l  2 9 ,  
ińiiiili poleerj  ą na zbl iżający sic sezon wiosenny:

P ł n g l  I r z y i k U i b o w c  p a t e n t o w a n e ,

c z r a n i s k i b o w e  p l ’- i g i  do siewu i pokładu, 
je d n o s k ib o $ r e .p łu8tf.^r* 2. i Nr. 3., 
p o d s k i b o ^ r c e  i p ł u g i  p o w s z e c h n e

stalowe Saclra,
f«a c®©* 

o g a r  t y  w a c z e

k u « t y w a t o r y 5
Ibrokiy dyagonalne,
b r o n y  p r o s z k u j ą c e ,
C e w n i k i  s z e r ^ k u r z n t n e  syste­

mu łyżeczkowego lub talerzykowego, 
siewniki rzęd ow e „ fto ^ e g o  m J e lu “ , s^sterru 

łyżeczko wego lub z kółkami cerpiąoemi.

ceiiiiiki gratis i franca.
7— 10

/en i liMlaktor odjiowiftilłin.lny; Jó?(cf Laskownioki Dziennika Polskiego" pod zarządem, Leoiu Zubalowicza.


